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Ten

Kraków

Siczy dopiero
17 lat

nauko­
wys u-

Prawie dziesięć wieków potrzeba było Krakowowi, aby stał się miastem, liczącym niewiele

ponad ćwierć miliona mieszkańców. Ale Wystarczyło mu też i 17 lat. aby ich liczbę powiększyć
prawie dwukrotnie. Dzisiejsze prawie półmilionowe miasto, którego ludńość stanowi za’edwie

l,6*/« ogółu mieszkańców’, daje gospodarce krajówcej blisko 4 proc, globalnej wartości produkcji.
Szybki rozwój przemysłu wr Krakowie, stwarzający rocznie kilka tysięcy nowych stanowisk

pracy, jest nierozerwalnie związany z dynamicznym rozwojem Kombinatu Metalurgicznego
im. Lenina w Now^ej Hucie. Jego czysty codzienny zysk, przy produkcji około 2 milionów ton

stali surowej, wynosi 7 milionów złotych. Do roku 1980 Kombinat będzie produkował 9 mi­
lionów ton stali.

W roku 1C60 oddano do

użytku mieszkańców Kra­
kowa 7.839 izb, w roku
1961 — 10.582 izby. Lata
1962—1965 przyniosą da szy
poważny rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego. W

tym okresie wybuduje się
52-409 izb, z tego w br.
11.350 izb. Jak Kraków

Krakowem, tak burzli­
wego budownictwa miesz­
kaniowego nie było w

żadnym z minionych „zło­
tych*- wieków” podwa­
welskiego grodu. W ciągu
zaledwie 10 lat, pod bo­
kiem starego miasta, urosła
całkowicie nowa dzielnica,
licząca dziś 100 tys. miesz­
kańców. W całym Krako­
wie rosną jak grzyby po
deszczu nowe o urzekają­
cej nieraz architekturze,
bloki mieszkalne.

naukowcy mogą
zakresu metalo-

precyzyjne kiero-

zadziwiające postępy. Z placówek
do zakładów produkcyjnych. Stare.,

Instytut Fizyki Jądrowej w Krakowie jest jedną z czoło­
wych placówek w Europie. Ma on wielkie znaczenie dla na­
szej gospodarki narodowej. Instytut wykształcił już młodą
kadrę wysokiej klasy naukowców. W jego wnętrzu mieści

sie. m. in. not.eżnv cvklotron.

Technika robi

wych wkroczyła
żonę i zasłużone uczelnie Krakowa kształcą nowe kadry na

najbardziej nowoczesnym sprzęcie. Mikroskop elektronowy
(na zdjęciu), zainstalowany w AGH, jest jedynym tego typu
urządzeniem w Po’sce. Dzięki niemu nasi

przeprowadzać skomplikowane badania z

znawstwa, co z ko Jej pozwoli na bardziej
wanie procesami technologicznymi.

W okres’e od 1918—1938 r. w

Krakowie zbudowano zaledwie 2

szkoły. Po wyzwoleniu natomiast
w Krakowie wybudowano 44 nowe

obiekty szkolne. W ciągu prawie
dziesięciu wieków budowy stare­
go Krakowa oddano do użytku
młodzieży na dzień 1 września
1939 r. — 463 izby lekcyjne, w

ciągu 17 lat istnienia Fo’ski Lu­
dowej — 571 izby lekcyjne.
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Odezwa
1 Majowa

DO MIESZKAŃCÓW
KRAKOWA
I WOJEWÓDZTWA

ierwszomajowe Święto
jak zawsze tak i dziś

grupuje wokół czerwo­
nych sztandarów wszyst­
kich łudzi pracy naszej
Krakowskiej Ziemi. Jak co

roku w dniu 1 Maja obcho­
dzimy swoje święto, będą­
ce symbolem nie tylko czci
i szacunku dla pracy, lecz
także zawierające bardziej
istotne wartości, którymi
są poczucie wspólnoty i so­
lidarności wszystkich pra­
cujących.

Nie chcemy — i nie po-
zwolimy by to, co w cięż­
kim trudzie wypracowało
przez 17 lat nasze pokole­
nie, miało stać się pastwą
nowej pożogi wojennej. To­
też słuchając 1-majowych
przemówień, biorąc udział
w pochodach i akademiach

musimy pamiętać, że ży,te-
my w okresie, w którym,
choć groźba wojennego
konfliktu nadal wisi niby
czarna chmura nad hory­
zontem naszej przyszłości,
to jednak miliony ludzi

pracy na całym świeeie

wywierają coraz skutecz­
niejszy nacisk na wcielenio
w życie słusznej idei całko­
witego i powszechnego roz­
brojenia.

Świadomość, że jest nas

coraz więcej, że oddziału­
jemy solidarnie i coraz

skuteczniej, pozwala nam

na duży optymizm w dniu

naszego święta.
Jest jeszcze wiele innych

przyczyn, które ten opty­
mizm w nas utwierdzają:

Kombinat Metalurgiczny
im. Lenina w Krakowie,
który stanowi dumę nasze­
go młodego przemysłu,
wkracza w swoje dalsze
stadium rozwojowe — roz­
poczęte prace mają na celu

powiększenie jego zdolno­
ści produkcyjnych prawie
do 10 milionów ton stali
rocznie.

Równocześnie rozpoczy­
namy w naszych fabrykach
i przedsiębiorstwach bar­
dzo ważny okres wałki o

ulepszenie organizacji pra­
cy i wdrażanie postępu
technicznego. Dążyć będzie­
my do tego, by nie tylko
wznosić nowoczesne zakła­
dy pracy. Cheemy by i te.

które pracują już przez
wiele lat, w których wy­
chowało się kilka pokoleń
robotników, z których wy­
szły piękne rewolucyjne
tradycje, jak najhardziej
unowocześnić. Niech współ­
czesna technika wyruguje
to, co jest jeszcze zastałe,
prymitywne, a więc mało

wydajne i nie odpowiada­
jące potrzebom naszego
przemysłu, który musi być
przemysłem umiejącym
rozwiązywać trudne zada­
nie nowoczesnej produkcji.

W dniu 1-majowego
święta składamy więc naj­
lepsze życzenia, wyrazy u-

znania dla robotników,
techników, inżynierów pra­
cujących w zakładach pra­
cy naszego województwa,
dla rolników, dla pracow­
ników nauki i kultury, dla

nauczycieli i działaczy spo­
łecznych. Pozdrawiamy ty­
siące młodzieży studiującej

Iw szkołach i na wyższych
uczelniach.

Wyjdźmy wszyscy jak w

każde Święto Pierwszoma­
jowe na ulice i place na­
szych miast i wsi.

Manifestujmy:
naszą wierność dla spra­

wy socjalizmu, demokra­
cji i solidarności wszys­
tkich łudzi pracy na świę­
cie!

Naszą walkę o utrwale­
nie pokoju między naroda­
mi!

Naszą wiarę w szybki
rozwój Ojczyzny, wzrost

dobrobytu i szczęście całe­
go narodu!

Niech się święci 1 Maja!
KOMITET WOJEWÓDZKI

I KRAKOWSKI
KOMITET MIEJSKI

POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

Na polski* ekrany

Kennedy

za utrzymaniem
kontaktów

dyplomatycznych
WscW-Zaciwil

\A/ niedzielę opublikowano
’ * wspólny komunikat o za­

kończonych w Białym Domu

dwudniowych rozmowach pre­
miera Macmillana z prezyden­
tem Kennedym.

Na wstępie, komunikat,
stwierdza, że Macmillan i

Kennedy skłonni są rozpatrzeć
możliwość spotkania Wschód
— Zachód na najwyższym
szczeblu „gdy tylko zaistnie­
ją oznaki, że tego rodzaju kon­
ferencja będzie służyła inte­
resom pokoju i osiągnięciu po­
rozumienia”.

Premier Macmillan i prezy­
dent Kennedy deklaratywnie
oświadczyli, że ich rządy „bę­
dą kontynuować działalność w

kierunku osiągnięcia postępu
w dziedzinie rozbrojenia na

rzecz ustanowienia zakazu do­
świadczeń z bronią nuklear­
ną”.

Komunikat stwierdza m. in.

że:

obaj przywódcy zachodni

podkreślili doniosłe znacze­
nie utrzymania kontaktów dy­
plomatycznych Wschód — Za­
chód w sprawie Berlina i u-

trzymania innych kontaktów

między VZsch-odem i Zacho­
dem,

Mianowanie

nowych marszałków

Związku
Radzieckiego'

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR mianowało mar­
szałkiem Związku Radziec­
kiego generała armii N. Kry­
lowa. Ten sam dekret mianu­
je marszałka wojsk pancer­
nych P. Roimistrowa .■— głów­
nym marszałkiem tych wojsk,
a dotychczasowego admirała
S. Gorszkowa — admirałem

floty (nowy stopień wojsko­
wy ustanowiony przez Pre­
zydium Rady Najwyższej
ZSRR, odpowiadający randze
generała armii w wojskach
lądowych).

Gen. F. Agałcow mianowa­
ny został marszałkiem lotnic­
twa, gen. K. Kazaltow —

marszałkiem artylerii i gen.
P. Poiubojarow — marszał­
kiem wojsk pancernych.

sa

Czar twoich kółek“
2Z hrakone&ltćej

TT/ogólnopolskim programie
•• Kraków zaprezentował

nam wczoraj audycję rozryw­
kową poświęconą „czterem
kółkom”.

— Z dwóch satyrycznych
monologów Leszka Maruty,
dowiedzieliśmy się m. in., .że
samochód był znany już w...

starożytności, (bo niby skąd
marki- „Olimpia” i „Octa­
nie”?), że w dawnych klasz­
torach organizowano kursy
motorowerowe, że Luter is­
kry) się przed prześladowa­
niami w Wartburgu, że na­
wet współcześni Polacy doce­
niają rodzimą produkcję, o

czym świadczy popularna pio­
senka: „Warszawa da się lu­
bić”^

NOWY JORK

W niedzielę przybył do No­
wego Jorku na pokładzie sa­
molotu IŁ-13 radziecki pilot
kosmonauta Herman Titow.

Weźmie on udział w rozpo­
czynającej się w Waszyngto­
nie w dniu 1 maja, sesji Mię­
dzynarodowej Komisji do Ba­
dania Przestrzeni Kosmicz­
nej.

Na lotnisku nowojorskim
Titowa powitał ambasador

q radziecki w Waszyngtonie A.
Zdjęć jest Karol Ćhodura. Film Dobrynin oraz przedstawici.e-
jest dramatem psychologicz-, le dyplomatyczni Zwią’ku
nym opowiadającym o dzie- j Radzieckiego w USA. Na lot-
jach działacza KPP na Śląsku '

—■ Pawła Lasonia. „Drugi
brzeg” oparty został na wąt­
kach twórczości Stanisława

Wugódzkiego oraz autentycz­
nych wspomnieniach członków
KPP i PPR: Marii Kamiń-

skiej, Mariana Naszkowskie-
go, Pawła Zieleńca i innych.
Na zdjęciu: scena z filmu: rolę nautą amerykańskim pułko-

i Glennem,
z. którym niewątpliwie znaj­
dzie wspólny język.

Po przebycia 2 milionów km

wskśl globu ziemskiego
„Kofmos-4“

wchodzi ;

nowy film zespołu „Studio” i

pi. „Drugi brzeg” zrealizowany
‘

przez Zbigniewa Kuźmińskiego
na podstawie scenariusza Art- i

drzeja Szypulskiego i Zbignie- ■
wa Kuźmińskiego. Autorem'

Panda Lasonia (na pierwszym [ wnikiem Johnem

planie) gra Józef Nowak.
CAF — CWF

MOSKWA

D adziecki sztuczny satelita
„Kosmos-4’’, ną sygnał wy­

siany z Ziemi wyl.‘dofraJ
29 bm. w wyznaczonym miej­
scu na terytorium Związku
Radzieckiego.

Radziecki sztuczny satelita
Ziemi „Kosmos 4” wystrzelo­
ny 26 kwietnia 1962 r. krążył
po orbicie okcłoziemskiej
przeszło trzy doby, przelatu­
jąc w tym czasie trasę długo­
ści około 2 milionów kilome­
trów. Aparatura na spuiniku
służąca do prowadzenia badań

przestrzeni kosmicznej i wyż­
szych warstw atmosfery, pra­
cowała bez zarzutu.

W zvziązk’j. z zakończeniem

programu badań naukowych
29 kwietnia wysłano sygnał

i Białestociiiem
soi® śnieg

'

W całym kraju nastąpiło
dość gwałtowne obniżenie

temperatury. W wielu woje­
wództwach zanotowano opa­
dy śniegu.

Dziś w Białymstoku śnieg
padał gęstymi płatkami. Ra­
no, termometry w Białym­
stoku wskazywały okoł-o
nus 2 st.

mi­

Ale, nie tylko cztery kół­
ka... W audycji wystąpił rów­
nież Kurylewicz (ze swoim,
jazzowym zespołem), Koniecz­
na i Warska (z piosenką na

ustach), a poza nimi: mnó­
stwo rysunków ilustrujących
marutowy tekst, milicjant u-

siłujący (na usiłowaniach się
skończyło) pobrać mandat

karny, był także ,,pijany” roz­
koszny samochód na szosie.

„Mamy nadzieję, że dostrze­
gliście Państwo czar nie tyl­
ko w kółkach, ale i w naszym
programie” — tymi słowami

pożegnała telewidzów krakow­
ska spikerka. Bądźmy szcze­
rzy: aż czarujący to ten pro-

, gram chyba nie był, był jed-
inak ambitny i przyjemny.

Radziecki kosmonauta

H. TITOW
wraz z małżonką

przybył do USA

■nisko przybyły także

iii
I:

setki

przedstawicieli prasy amery­
kańskiej i zagranicznej, wielu

fotoreporterów i operatorów
filmowych.

Po przybyciu do Nowego
Jorku mjr Titow oświadczył,
że podczas pobytu w USA za­
mierza spotkać się z kosmo-

j powrotu na Ziemię. Sputnik
I wylądował pomyślnie w o-

kreślonym punkcie . teryto­
rium „Związku Radzieckiego.

W wyniku lotu sputnika
„Kosrnos-4” uzyskano cenne

informacje, które są obecnie

opracowywane i badane.

Rozpoczęcie próbnych eksplo­
zji nuklearnych przez Stany
Zjednoczone w rejonie Wysp
Bożego Narodzenia na Oceanie

Spokojnym wywołało falę pro­
testów na całym świeeie. W

Hamburgu miała miejsce dwu­
godzinna siedząca demonstra­
cja przed amerykańskim kon­
sulatem generalnym. W de­
monstracji wzięli udział przed­
stawiciele młodzieży szwedz­
kiej, duńskiej i zachodnionie­
mieckiej. Mimo brutalnej ak­
cji zachodnioniemieckiej poli­
cji młodzi bojownicy antyato-
mowi wytrwali na stanowi­
sku. Na. zdjęciu: brutalna ak­
cja zachodnioniemieckiej po­
licji przeciwko demonstran­

tom.

W
8, 14, 22, 34, 35

Dodatkowa: 7

Końc. banderoli: 6366

KAROLINKA

12, 28, 33, 40, 46
Dodatkowa: 2

Końc. banderoli: 27746

KOZIOŁFK

9, 10, 16, 18, 21, 24

Dziś mjr Titow zwiedzi na

zaproszenie tymczasowego se­
kretarza generalnego ONZ U
Thanta siedzibę Narodów

Zjednoczonych.
Wraz z Titowem do USA

przybyła jego małżonka
mara.

Ta-

Kozyriew :

Węda na fcrsie
utrzymuje się
w formie

planecie znajduje się

już od dość dawna
iż tajemnicze białe

kryształków lodu
Dr Mikołaj Kozyriew, a-

stronom z Obserwatorium

Pułkowskiego pod Leningra­
dem, oświadczył, iż przepro­
wadzona przezeń analiza

spektrogramów światła z Mar­
sa potwierdza przypuszczenia,
iż na tej
woda.

Uczeni
uważali,
czapy na biegunach Marsa są

zapewne cienką warstewką za­
marzniętej wody. Zdawały się
to potwierdzać obserwacje
spektrograficzne. Obecnie, Ko­
zyriew, badając spektrogramy
uzyskane podczas trzech ko­
lejnych zbliżeń Marsa z Zie­
mią (w latach 1954, 1956 i

1961) stwierdził, iż woda wy­
stępuje w atmosferze planety
— w postaci drobniutkich

kryształków lodu. Najwięcej
ich jest właśnie w pobliżu
biegunów.

Kozyriew wsławił się w ro­
ku 1958 odkryciem, iż na Księ­
życu trwa działalność wulka­
niczna.

Kasa s nśeki, S. A.
ODDZIAŁ w KRAKOWIE

zawiadamia swych Klientów, że

w dniu 2 maja 1962 r.

otwiera rgwe

Rynek Główny 31 — 1 p.

@ TKANINY oraz WtÓCZKl zagraniczne i

krajowe eksportowe w wielkim wyborze.

@ KOSMETYKI i PERFUMERIA znanych firm

zagranicznych li. Rubinstein, Ponds, Cofy,
Chanel, Landvin i v/ieI u innych.

Nowe dostawy!
Zwiększony asortyment!

SPOŁECZEŃSTWO —

B. PARTYZANTOM AL

W pow. chrzanowskim, we

wsi Żarki odsłonięto 29 bm.

tablicę pamiątkową dla uczcze­
nia udanej zbrojnej akcji par­
tyzantów Armii Ludowej prze­
ciwko hitlerowskiemu konwo­
jowi — przed 18 laty. Odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej,
wmurowanej we fronton do­
mu, obok którego partyzanci
zaatakowali niemiecki konwój,
dokonał dowódca oddziału GL
im. Jarosława Dąbrowskiego
płk. Stanisław Wałach

pseud. „Zdzich”, który osobi­
ście brał udział w akcji w

Żarkach. Tablicę ufundowało

miejscowe społeczeństwo.
MACMILLAN —

W KANADZIE

Dziś 30 bm. odbędzie się w

Ottawie pierwsze spotkanie
bawiącego w Kanadzie pre­
miera brytyjskiego Macniil-
lana z premierem Kanady —

Diefenbakerem.

SUKCES ZAŁOGI
HUTY SZKŁA

W JAROSZOWCU

Poważnym sukcesem powita­
ła Święto Pracy — dzień 1 Ma­
ja załoga pierwszej w Polsce

huty szkła walcowanego w

Jaroszowcu koło Olkusza. 29
bm. — na blisko 3 miesiące
przed terminem — przekaza­
na została do rozruchu II

część tego nowo wzniesione­
go obiektu.

DR HEWLETT JOHNSON
W SZPITALU

Wybitny działacz Ruchu Po­
koju, dr Hewlett Johnson dzie­
kan Canterburry, przewieziony
został do szpitala, w związku
ze złamaniem obojczyka, któ­
rego doznał przewróciwszy się
w swoim mieszkaniu. Opubli­
kowany komunikat głosi, że

stan dr Johnsona jest dobry.
Dziekan Johnson liczy 87 lat.

NOMINACJA
A. KIR1LENKI

A. Kirilenko, wybrany przez
kwietniowe Plenum KC KPZR
na członka Prezydium KC, po­
wołany został na stanowisko I

zastępcy
Biura KC

Federacji
związku z

dlowskiego Komitetu Obwodo­
wego Partii zwolniło go z obo­
wiązków I sekretarza Komite­
tu obwodowego.

przewodniczącego
KPZR do spraw

Rosyjskiej. W

tym Plenum Swier-

Wczoraj ok. godz. 20 — 19-let-
ni Bug da n Mazur (żarn, w Pie­
gzowie) wypad! z tramwaju ja-
dqcego ul. Planu 6-letniego w

Nowej Hucie. Przyczyna wypad­
ku: jazda na stonniu tramwaju
w stanie nietrzeźwym. Skutek:

wstrząs mózgu i przewiezienie do

szpitala. @ 28 bm. w Poroninie

zdarzył się tragiczny wypadek:
Jan Baria (ur. w 1879 r.), który
przechodził przez tory w niedoz­
wolonym miejscu został potrąco­
ny przez przejeżdżający pociąg.
Przewieziony clo szpitala — zmaił.

Autobus PKS z Nowego Sącza,
znajdujący się w złym stanie

technicznym, przejeżdżając 29
bm. przez wieś Korzenna (pow.
Nowy Sącz) wjechał do rzeki Ko-
rzenianka. 6 osób doznało lek­
kich obrażeń ciała.

Kraków
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W ramach trwających obecnie Dni Leninowskich oraz w

związku z 17 rocznicą podpisania Polsko-Radzieckiego Ukła­
du o Przyjaźni i Pomocy, Teatr Polski w Warszawie przy­
gotowuje nową premierą, którą będą „Kremlowskie kuran­
ty” Mikołaja Pogodina. Reżyserem „Kremlowskich kuran­
tów” jest Jerzy Rakowiecki, jego asystentem Gustaw List­
kiewicz, autorem scenografii — Janusz Adam Krasowski,
autorem ilustracji muzycznej — Edward Wejman. Na. zdję­
ciu: Marian Łącz (marynarz), Marian Wyrzykowski (Lenin),
Seweryna Broniszówna (żebraczka).

CAF — Fot. Matuszewski

Uroczysty dzień w Poroninie

Mieszkańcy ziemi krakowskiej
oddali hołd pamięci

Włodzimierza Lenino
29 kwietnia u stóp pomnika

Lenina w Poroninie odbyła
się tradycyjna uroczystość z

okazji 92 rocznicy urodzin

wielkiego wodza Rewolucji W.
I. Lenina oraz 59 rocznicy je­
go pobytu w Polsce.

Do Poronina zjechały dele­
gacje z wszystkich powiatów
województwa krakowskiego,
większych zakładów pracy
oraz grupy młodzieży.

Pod pomnikiem ustawiły się
poczty sztandarowe oraz za­
jęli miejsca delegaci Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR z

Krakowa, Komitetu Powiato­
wego z Nowego Targu i Miej­
skiego z Zakopanego.

Okolicznościowe przemó­
wienia wygłosili sekretarz
KW PZPR STANISŁAW PIĘ­
TA oraz konsul ZSRR w Kra­
kowie MICHAIŁ WOŁKOW.

S. Pięta stwierdził m. in.
w swym przemówieniu, że
ziemia krakowska ma szcze­
gólne powody ku temu, aby
gorąco czcić pamięć Lenina,
który przebywając w Krako­
wie i na Skalnym Podhalu,
stąd kierował przygotowania­
mi do Rewolucji Październi­
kowej. Kończąc swe przemó­
wienie mówca w imieniu ze­
branych przesłał serdeczne

pozdrowienia Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec-

Ordonez

ciężko ranny
na arenie

Paryż
Słynny matador hiszpański

Antonio Ordónez został dziś
ciężko ranny podczas pierw­
szego występu na arenie w

meksykańskim mieście Tiju-
ana.

Ordoneza przewieziono do

szpitala, gdzie zostanie pod­
dany operacji.

Od 24 godzin
4000 strażaków w akcji

Pożar

zagraża miastu

amerykańskiemu
nowy JORK
Od 24 godzin ponad 1000

strażaków próbuje ugasić po-
Zar zarośli, który szaleje w

Pobliżu Glensnfalls w stanie
A owy jork

Ogień zniszczył dotychczas
. domów. Dwudziestu stra-

zhDW odniosło rany. Pożar
biiżył sig już do przedmieść

Wensnfalla.

kiego oraz narodom radziec­
kim.

Uroczystości w Poroninie

zakończyło złożenie wień­
ców i kwiatów u stóp pomni­
ka.

Projekt
5-piętrowego domu
z gipsu

Architekci warszawscy pra­
cują już od dłuższego czasu

nad tańszymi i bardziej eko­
nomicznymi projektami bu­
downictwa mieszkaniowego.

Grupa inżynierów: B. Gar-
liński, B. Kowalski i J. Oster-
man z Biura Projektów’’
„Blok” opracowała typowy
projekt 5-k'ondygnacyjnego
budynku mieszkalnego, opar­
tego w maksymalnym stop­
niu na gipsie. Ciężar 1 m sześć,
obniżony został dzięki temu

z200do170kg.
Architektonicznie projekt

opracowany został w 4 wa­
riantach.

Przewiduje się, że koszty
realizacji tych budynków bę­
dą niższe o ok. 10 proc, od
domów tradycyjnych.

♦
Inż. inż. Wł . Matuszenko i A.

Żurawski opracowali projekt
najlżejszego i najcieńszego
stropu w Polsce. Płyta stro­
powa mieć będzie grubość 20

cm,awięco7cmmniejod
najlepszej, stosowanej do­
tychczas. Przy wprowadzeniu
takich stropów zaoszczędzi się
ok. 20 proc, stali.

Ten niezwykły pojazd to pierwszy elektryczny „pociąg bez szyn”, madę in USA. Do jego dzie

sięciu platform-wagonów można załadować tyle, ile mieści się w sześćdziesięciu autach ciężaro­
wych o pojemności 2,5 tony każ e Na przodzie znajduje się ka ina operatora, na ostatniej
platformie jest mała elektrowni , każdy wagon ma swój motor. Załoga tego dziwnego pociągu
składa się zaledwie z 6 osób. W dodatkowym wagonie przewidzi :no dla nich mieszkanie. Pociąg
przeznaczony jest bowiem do przewożenia materiałów w odludnych okolicach pozbawionych dróg
i wszelkiej komunikacji. Zamierza się go wykorzystać m. in. na terenach polarnych i na pusty­

niach. Na fot.: pierwsze próby w Texasie. (db)
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W kilka sekund

zamiast w kilka godzin
Szybkościowe analizy
w Hucie im. Lenina

Prawidłowy przebieg proce­
sów technologicznych,

zwłaszcza metalurgicznych,
decydujących o jakości np.
produkcji stali i surówki — u-

zależniony jest m. in. od tem­
pa wykonywania skompliko­
wanych analiz kontrolnych.
Niestety, Huta im. Lenina np.
nie miała dotychczas możli­
wości robienia szybkich (na
czas) analiz. Wielokroć wyniki
te przekazywano dopiero w

kilka godzin po przeprowa­
dzeniu wytopu lub spustu.
Była to więc przysłowiowa
„musztarda po obiedzie”.

Choćby bowiem analiza wy­
kazała, że skład chemiczny
wytopu jest nieprawidłowy,
zaradzić już temu nie było
można!

Radykalnej poprawie uleg­
nie ta sytuacja z chwilą uru­
chomienia w Hucie spektrome­
tru próżniowego. Zakupiony
on został w angielskiej firmie

„Poliwac”. Dzięki niemu bę­
dzie można przystąpić do wy­
konywania tzw. analiz szybko­
ściowych. Spektrometr gwa­
rantuje ich pewność oraz nie­
zawodność. Decydujący jest
jednak przy tym czas wyko­
nywania analiz: kilka sekund!

Dotychczas operacja taka, przy
której zaangażowanych było
kilkudziesięciu laborantów —

trwała kilka godzin.
Dla potrzeb tego spektrome­

tru pracować będzie specjalna
poczta pneumatyczna, za po­
mocą której dostarczane bę­
dą do analizy pobrane z pie­
ców próbki wytopów. Zespół
ten uzupełniać będą „telexy”,
służące do błyskawicznego
przekazywania wyników. Za­
łoga im. Lenina wiąże ze

Od Bouchera

do Picassa

Wczoraj w nowym gmachu
krakowskiego Muzeum Na­

rodowego przy al. 3 Maja została
otwarta wystawa francuskich ry­
sunków i tkanin pochodzących ze

zbiorów Luwru, kilku innych mu­
zeów Francji i kolekcji prywat­
nych. Pokazane eksponaty obra­
zują sztukę francuską ostatnich
200 lat. Na wystawie znajduje się
także krosno, na którym artysta
tkacz p. Pellerin będzie pokazy­
wał, w jaki sposób wizja artysty
z kartonu zamienia się w tkani­
nę. Zwiedzający tę ciekawą wy­
stawę, będą mogli także obej­
rzeć interesujące francuskie fil­
my o sztuce.

Na otwarcie wystawy przybyli?
E. D’HARCOURT — charge d’af-
faires, R. CHEVAL — attache cul-
turel Ambasady Francuskiej w

Polsce, pani J. BOUCHOT-SAU-

PIQUE — kustosz gabinetu rysun­
ków Luwru i M. DESHORS —

jfensub Francji w Krakowie. ,

spektrometrem duże nadzieje
na dalsze podwyższenie jako­
ści produkowanych wyrobów.
(BN—T PAP).

- ----- W-- ---

Srebrne gedy
holenderskiej
pary
królewskiej

PARYŻ

Dziś w Holandii rozpoczy­
nają się trzydniowe uroczy­
stości z okazji srebrnych go­
dów małżeńskich królowej
Juliany i księcia Bernharda.

Wśród 120 zagranicznych gości,
którzy przybędą jutro do Amster­
damu są: szach Iranu i jego mał­
żonka Farah, król Norwegii Olaf,
król Belgii Baudouin i jego mał­
żonka Fabiola, brytyjska królowa
Elżbieta i jej mąż książę Edyn­
burga.
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Z konferencji sprawozdawczo-wyboiczej ZMS

Przyszłość kraju
zależy od Miski i prasy

młodych ludzi
Jak już pisaliśmy w sobotę

i niedzielę w sali teatralnej
Huty im. Lenina toczyły się
obrady wojewódzkiej konfe­
rencji sprawozdawczo-wybor­
czej Związku Młodzieży So­
cjalistycznej. I sekretarz KW
ZMS J. NAJDEK przedstawił
w swoim referacie olbrzymie
zmiany gospodarcze, jakie za­
szły w naszym regionie. Na

tym tle, tym dobitniej rysu­
je się rola młodzieży, koniecz­
ność zdobywania przez nią
wykształcenia i wyższych kwa­
lifikacji zawodowych, koniecz­
ność zmiany sposobu myśle­
nia i postępowania. Cała dzia­
łalność ZMS jest i powinna
być podporządkowana idei

wychowania socjalistycznego.
Dlatego zamiast lamentować,
że nikt nam nie pomaga, trze­
ba wyjść z lokali komitetów
i to wyjść z nowymi forma­
mi pracy, takimi, które by
potrafiły i zainteresować i

nauczyć.
Po referacie J. Najdka za­

brał głos obecny na konferen­
cji I sekretarz KW PZPR pos.
L. MOTYKA. W przemówie­
niu swoim podkreślił fakt, że

Z wielką radoś­
cią ojciec miasta

mgr Z. Skolicki

przyjął fakt od­
zyskania przez
funkr ‘

nsruiszy
MO; /mych
z Mirę,, .i to-

rycznego skar­
bów, a zwłaszcza

srebrnego pu­
charu daru Jana

Matejki, z któ­
rego co roku

Lajkonik wypija
wino przed Pre­
zydium Rady

Narodowej.

za kilkanaście lat dzisiejsi
ZMS-owcy będą kierować ży­
ciem kraju, bo ZMS to przy­
szłość partii. Przed wojną
młodzież mogła tylko marzyć
o lepszym życiu, dziś może
nie marzyć, ale świadomie

planować. Następnie poseł
Motyka stwierdził, że mówi
o przyszłości po to, aby już
teraz młodzi ludzie mogli so­
bie uświadomić, ile zależy od
ich nauki i pracy. Już teraz

w naszym województwie . co

czwarty młody człowiek pra­
cuje w produkcji, a więc o-

bok zdobywania nowych wia­
domości każdemu powinna
być specjalnie bliska sprawa
wprowadzania postępu tech­
nicznego. Przemówienie posła
Motyki zostało przyjęte dłu­
gotrwałymi gorącymi oklaska­
mi zebranych.

W dalszym ciągu obrad dysku­
tujący omawiali sposoby i moż­
liwości wprowadzania nowych
form pracy, ciekawych dla

wszystkich środowisk młodzieżo­
wych. Mówiono także o „grzechu
głównym” organizacji, jakim jest
bierność i o wypływających stąd
konsekwencjach, do których na­
leżą: formalne traktowanie ze­
brań niedocenianie ruchu współ­
zawodnictwa pracy, sprowadzanie
problemu pracy kulturalno-oświa­
towej do form czysto rozrywko­
wych.

W wyniku wyborów I sekreta­
rzem KW ZMS został ponownie
wybrany J. NAJDEK. w skład
sekretariatu weszli: K. GRON, J.

MAJ, E. ROBAK, E. PIETRUSIŃ­
SKA, Z. BIES, R. WANAT, M.

BULIŃSKI, J. ZABICKI, M.

STANKOWSKA, A. BACHÓW-
SKI, J. KAJTOCH, W. KA­
SPRZYK. Nowo wybranemu Ko­
mitetowi złożył najlepsze życze­
nia owocnej pracy I sekretarz
KKM PZPR A. KURZ w imieniu

egzekutywy KW PZPR i KKM
PZPR. (bz)

Nowe „dzieło**

dedykowane SB
PARYŻ

Znany krawiec paryski Jacąues
I-Ieim napisał książkę pt. „Trak­
tat o twarzach i esej o nowej
fizjonomii”.

„Długi tytuł i równie skompli­
kowana treść” stwierdziła słyn­
na Brigitte Bardot, której książ­
ka została zadedykowana.

Sir. 3

Jak j*uż donosiliśmy, w sobotę
komendant miasta MO — mjr J.

Oleksy przekazał przewodniczące­
mu Prez. Rady Narodowej m.

Krakowa — Zb. Skolickiemu
skradzione z Muzeum Historycz­
nego cenne przedmioty, m. in.
srebrne puchary Bractwa Kurko­
wego, pozłacaną tablicę i srebrny
model lokomotywki z roku 1851.

Skarby te milicja odzyskała dzię­
ki uczniowi Technikum — An­
drzejowi Gruszkowskiemu, który
znalazł je w starych fortach pod
kopcem Kościuszki. Otrzymał on

za to z rąk przewodniczącego RN
m. Krakowa — upominki w po­
staci zegarka i albumu.

Fot. J . Lewicki

proces w 1EF

Niedoszła

sgadkoliierczpi
willi

tórała spisek
BONN

Przed sądem w Monachium

rozpoczął się jeden z najbar­
dziej sensacyjnych procesów
kryminalnych w NRF. Na ła­
wie oskarżonych zasiadła 52-
letnia Vera Bruehner, córka

byłego burmistrza Bonn, wdo­
wa po wybitnym kompozyto­
rze oraz Johann Fehrbach —

48-letni mechanik.
Akt oskarżenia stwierdza,

że Bruehner i Fehrbach, kie­
rując się chciwością, zamor­
dowali bogatego lekarza mo­
nachijskiego, 65-lefniego dr
Prauna oraz jego zarządcę do­
mu. Zbrodni dokonano w ro­
ku 1960 w letniej rezydencji
lekarza, położonej na połud­
nie od Monachium.

Według aktu oskarżenia, mor­
derstwo popełniono w celu zdo­
bycia na własność luksusowej
willi dr Prauna, położonej na hi­
szpańskim wybrzeżu Costa Bra-
va. Wartość tej willi ocenia się
na półtora miliona marek. Dr

Praun zapisał willę oskarżonej
Bruehner w testamencie, sporzą­
dzonym w 1958 roku, kiedy oboje
byli bliskimi przyjaciółmi. Testa­
ment zawierał jednak ważną klau­
zulę, według której dr Praun za­
rezerwował sobie prawo odprze­
dania willi za życia. Kiedy w ro­
ku 1959 dr Praun postanowił
sprzedać willę, oskarżona podjęła
decyzję zamordowania go. Zwer­
bowała do tego celu swego daw­
nego przyjaciela, Fehrbacha. Ten
zastrzelił z pistoletu zarządcę do­
mu, a następnie dr Prauna. Po­
czątkowo przypuszczano, iż obaj
popełnili samobójstwo. Później
jednak podejrzenie padło na Ve-

rę Bruehner, która wraz z Fehr-
bachem zasiadła na ławie oskar-»

żonych.
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Kraków przyszłości (III) Jacek Adolf

Panorama miasta za lat 20
ROK

1980. Długotrwały
remont Starego Miasta

zakończył się przed 10 la­
ty. Jasna nawierzchnia rynku
stwarza kapitalną podstawę
dla całego zespołu zabytko­
wego. Zachowano wartość ża­
bytkowo-architektoniczną sta­
rych kamieniczek, zmieniając
sposób ich użytkowania. Z

większości wyprowadzili się
mieszkańcy, sale dzielone
dawniej szafami i przepierze­
niami na ciasne kojce, stały
się znów przestronnymi kom­
natami. Mieszczą się tu pla­
cówki kulturalne, instytuty
naukowe, siedziby organiza­
cji. Spokoju, harmonii, staro­
miejskiej atmosfery nie za­
kłócają zakłady przemysło­
we, rozlewnie piwa i maga­
zyny ryb. Nie ukrywa się
już Wstydliwie zagraconych,
śmierdzących, zapchanych ru­
derami, budami, rozlatujący­
mi się oficynami podwórek;
Stare Miasto wzbogaciło się
o sieć przejść pieszych, prze­
smyków, przewiązać komuni­
kacyjnych poprzez
bloków zabytkowych kamie­
nic. Z wnętrza bloków wy-
pruto całą graciarnię, wy­
rzucono rudery, na podwó­
rzach zieleń,' kawiarenki, ko­
lorowe parasole.

Podobny charakter ma Ka­
zimierz. Zabytkowa substan­
cja zyskała współczesną opra­
wę: tu i ówdzie przeszkkmo
partery, za szybami tłoczy
się zieleń, z ulicy jak w mu-

Nowa

automatyczna
latarnia morska

między
Świnoujściem
a Dziwnowem

Między Świnoujściem, a

Dziwnowem rozpoczęła pra­
cę nowa latarnia morska. Ma
ona nowoczesne urządzenia,
pracuje automatycznie i sa­
moczynnie, obywając się bez

obsługi latarnika.
Trzeba jedynie z nastaniem

zmroku przekręcić kontakt.
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— Jeśliby ludność
kuli ziemskiej cale

doby grała w sza­
chy, wykonując co

sekunda jeden ruch,
to trzeba by nie

mniej, niż 10.100
wieków, by rozegrać
wszystkie warianty
partii szachowych.

'k
— Dotychczas nie

wiadomo jeszcze do­
kładnie, iloma języ­
kami mówią miesz­
kańcy ziemi. Przypu­
szcza się jednak, że
liczba 6.000 nie bę­
dzie wyolbrzymiona.

*

— W ciągu kilku-

wiekowej historii
druku wydano ponad
12.000.000 tytułów
książek oraz opubli­
kowano setki milio­
nów artykułów w

dziennikach i czaso­
pismach.

*

— Liczba wydawa­
nych książek bezu­
stannie wzrasta. Oce­
nia się. że co dziesięć
lat liczba ta 'podwaja
się. Tylko w Związku
Radzieckim przecho­
wuje się obecnie 1,5
miliarda tomów. —

Chcąc ułożyć wszyst­
kie książki, trzeba by
było wybudować
4G0.000 bibliotek.

zeum widać fragment pięk­
nej, starej klatki schodowej,
sklepienie w sieni, kutą w

żelazie poręcz; Kazimierz ży-
je współczesnością, tutaj pra­
cują ludzie o złotych rękach
— najlepsi rzemieślnicy, pod
szyldami skopiowanymi z go­
deł średniowiecznego rzemio­
sła.

Wieczorem zapalają się
światła. Stare Miasto oświe­
tlone jest ciepłym światłem

żarowym. Na zewnętrznym
obwodzie przebiega granica
tego światła — w całym po­
zostałym Krakowie płoną ja­
rzeniówki i rtęciówki.

W śródmieściu — poza o-

kręgiem Plant, w obrębie
Alei Trzech Wieszczów i ca­
łej drugiej
wielkie

rowce,

usługi,
Starego
pośrednio z

jące.
do śródmieścia nowy dworzec,
osią skierowany W ulicę Kur-

wnętrza I niki. Z hali współczesnego
gmachu o świetnej architek­
turze przechodzimy na trasę
Plac Matejki — Planty.

Nad Wisłą bulwary. Ńa
Wprost Wawelu, na Dębni­
kach duża dzielnica mieszką-
niowo-usługowa, mieszcząca
też szkoły typu artystycznego,
położone w zachodnim pasie.
Na zapleczu Dębnik nowy
rozległy park na Skałach

Twardowskiego, wybierzyska
starego kamieniołomu z lat

sześćdziesiątych przykryte lu­
strem wody, podłoże daje wo­

dzie niebieskie refleksy. Da­
lej na zachód wzgórza bo-
dzow-skie są już szęściowo
zalesione i przygotowane do
otwarcia ogrodu zoologiczne­
go. Między zespołami parku
na Skałach Twardowskiego i

przyszłym
Tyńca, do

kowego.
Półwśie

między
Parkiem Jordana całkowicie

już zakończone, uporządko­
wane, nowoczesne. Znikły ru­
dery. Między blokami zieleń.
Przez uporządkowaną zabu­
dowę przenika ruch pieszy od

Wisły do Błoń. Na północ, za

parkiem Jordana, rozległy
zespół wyższych uczelni —

już po inwestycjach jubileu­
szowych. Instytuty naukowe

ciągną się do Piastowskiej.
Za tą granicą zabudowy, na

zachód w7 stronę Rudawy te­
reny rekreacyjne i sportowe,
boiska AWF, AZS, studentów
i młodzieży.

Kopiec Kościuszki uporządko­
wany, ma wygodny dojazd, par­
king, od wzgórza L_.
Lasek Wolski ciągnie
Wspaniały, zdrowy, nasłoneczni o- bulwarach;
ny teren południowego zbocza

spadającego ku Wiśle został wy­
korzystany dla budowy obiektów

rehabilitacyjnych, prewentoriów.
W niecce między ul. Księcia

Józefa, Wisłą; Jazem Kościuszko
a Salwatorem wielkie lustro wo­
dy, na zalewie — ośrodek spor­
tów wodnych dla całego Krako­
wa.

Zespół 18 Stycznia 1 Kazimierza

Wielkiego — uporządkowana
dzielnica mieszkaniowa, naresz­
cie spokojna — wyłączona z ru­
chu tranzytowego, opływającego
ją od południa i północy nowymi

obwodnicy —

domy towarowe, biu-
ośrodki skupiające
wyprowadzone ze

Miasta, ale bęz-
nim sąsiadu-

Przybysza wprowadza

ZOO — asfalt do

parku wypoczyn-

Zwierzynieckie,
Wisłą a Błoniami i

arteriami — Czarnowiejską 1 Wro­
cławską.

Nieuporządkowane peryferie w

północno-zachodniej części mia-
sta zmieniły się w duże osiedla
mieszkaniowe. Na Azorach od za­
chodu wlot do miasta zaakcento­
wany jest zgrupowaniem wysmu­
kłych punktowców. Osiedle Kro­
wodrza, Tonie i Zielonki, mię­
dzy dwoma ciągami zieleni par­
kowej wiążącej się z doliną Prąd­
nika jest już częściowo wybudo­
wane. Nowa Krowodrzą całkiem

gotowa, rozcia.ga się na zachód
od Szpitala Narutowicza, skupia
usługi dla całej okolicy.

Największe rewelacje na

Wschodzie. Tutaj zbudowano

najwięcej, powstał cały nowv.

wschodni pas osiedli: Prąd­
nik Czerwony, Akacjowa, Ol­
sza, Ugorek, Wieczysta. Mie­
szkają tu dziesiątki tysięcy
ludzi. Nie ma lotniska: teren

podzielono między park i no­
we osiedle, które przecina ar­
teria komunikacyjna i linia

tramwajowa do Nowej Huty.
Na południe od ul. Woje­
wódzkiej biegnącej do Nowej
Huty zakończono już tworze­
nie części wielkiego Parku

Centralnego, na pozostałych
terenach parkowych trwają
dalsze roboty. W rejonie for­
tu Pszorna — nowa wielka ha­
la widowiskowa.

W Bieńczycach — nowe

miasto, zespół osiedli na 40

tysięcy ludzi. W Czyżynach
zniknęła wieś, wśród zieleni
wille, domki jednorodzinne,
niewysokie domy. Na skarpie
wiślanej park, nad Zalewem
ośrodek sportowy.

Nowa Huta została odizolo­
wana od kombinatu szerokim
pasem zieleni, pochłaniającej
kurz i dym. Kolos kombinatu
rozrósł się aż po Wisłę, po­
chłonął wieś Pleszów.

Tereny na południe cd Wisły,
między rzekę kolejową Płaszów—
Prokocim, a Wisłą zostały zago­
spodarowane, w części przyległej
do Grzegórzek powstały osiedla

mieszkaniowe, na wschód od uf.

Stalowej — bazy i magazyny za­
kładów przemysłowych.

Na południu ■— miasteczko Aka­
demii Medycznej, ciągle jeszcze
rozbudowywane. W bezpośrednim
sąsiedztwie — osiedle Prokocim

Nowy. Osiedle Kliny uporządko­
wane, oświetlone, nieco zagęsz­
czone, połączone linią autobuso­
wą. Przy ul. Wadowickiej fun­
kcjonuje nowy, wielki kombinat

poligraficzny. Między Krzemion­
kami i Kopcem Krakusa — roz­
legły zespół parkowy z pomni­
kiem na terenie obozu
Ponad młodą zielenią
się zabudowania studio

nego.

Taki będzie nasz

Zielony i kolorowy,
i wspinający się na

gwarny i spieszący się w ar-

SikóniSca" po
• teriach przecinających mia-

się park. | sto, cichy na nadwiślańskich
’ ’

huczący rzeką
stali na wschodzie i tchnący
spokojem w zaułkach Stare­
go Miasta. Większy i pięk­
niejszy.

straceń,
wznoszą

telewizyj-

Kraków,
rozległy

wzgórza,

Plastyk
tłumi dźwięk

.7 oefesmie

Plastyk winylowy z wypeł­
niaczem ołowianym okazał
się dobrym materiałem dźwię­
kochłonnym. Produkuje się go
w Ameryce w postaci arkuszy,
których metr waży 2 kg. Pod­
czas jednej
prób arkusz

zastosowany
dźwiękowa,
zewnątrz do . . .

czas gdy podwójne drewnia­
ne drzwi tłumiły analogiczny
hałas tylko do 35 decybeli.

Z plastyku takiego można
budować ścianki działowe w

wielkich halach biurowych.
Nadaje się także do obijania

'

drzwi lub na zwijane zasłony !

dźwiękochłonne. (NNT-PAP)

z dokonywanych
z tego tworzywa

jako osłona
tłumił hałas z

19 decybeli, pod-

Co nowego na wczasach?

Już można jechać na urlop
Mówiąc: „ta impreza jest

za darmo”, niewiele się
przesadzi. Płaci się za­

ledwie 150 zł. Ma się za to

7-dniowy pobyt w Sopocie,
połączony z bezpłatnym zwie­
dzaniem Wybrzeża, chodze­
niem do teatrów, i kina. Do

tego — wypoczynek w naj­
lepszych pensjonatach, z do­
brym wyżywieniem i spraw­
ną obsługą.

Tak wyglądają wczasy miej­
skie FWP w Sopocie, wpro­
wadzone już od dłuższego
czasu i cieszące się coraz

większym powodzeniem —

nawet bez robienia im rekla­
my. Każdy turnus mą pełny
komplet, a w miarę zbliżania
się 15 czerwca, do końca se­
zonu wczasów miejskich, ilość

zgłoszeń stale wzrasta.

Zanim jeszcze skończy
ten sezon — FWP zacznie
latem.

Już w połowie maja FWP

rozpoczyna sezon letni we

wszystkich miejscowościach
położonych w pasie nizinnym,
zwłaszcza nad jeziorami. W

tydzień później ruszają peł­
ną parą także domy wczaso­
we nad morzem i w górach.

Co nowego zapowiada się w

tegorocznym sezonie
Będzie dużo więcej,

tychczas, możliwości
nia urlopu w gronie

się
żyć

letnim?
niż do-

spędze-
rodzin-

Ludność prowincji Sam Nua w Laosie uroczyście obchodzi do­
roczne święto Nowego Roku w kwietniu. Na zdjęciu: składa­
nie mnichom buddyjskim noworocznych datków. CAF

nym. Począwszy od 14 czerw­
ca wszystkie domy FWP w

całej Polsce z wyjątkiem Kry­
nicy, Zakopanego i miejsco­
wości położonych na Półwy­
spie Helskim, przyjmują
wczasowiczów z dziećmi —

na ulgowe wczasy rodzinne.

Niestety w lipcu i sierpniu,
w okresie szczytowego nasi­
lenia urlopów, będzie się moż­
na z rodziną wybrać tylko do-
obiektów przeznaczonych na

wczasy rodzinne. Znajdują się
one w Karpaczu, Szklarskiej
Porębie, Michałowicach, Du-

sznikach-Zdroju, Kolumnie k.
Łodzi, a nad morzem — w

Niechorzu, Pobierowie i Kry­
nicy Morskiej.

Zapoczątkowana w ub. r.

przez FWP akcja wczasów

zleconych dla zakładów pra­
cy doskonale zdała egzamin.
Do końca marca zawarto 83

umowy z największymi za­
kładami pracy w całym kraju,
które zakupiły około 17 tys.
miejsc w domach FWP.

Wiele świadczy o tym, że

wczasy będą w tym roku zna­
cznie bardziej atrakcyjne.

W 70 większych domach

wczasowych urządzone będą
różne wystawy ruchome po­
łączone z prelekcjami litera­
tów, plastyków, naukowców.
W związku z tym FWP u-

możliwia członkom związków
twórczych i prelegentom To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej 2-tygodniowy
pobyt na wczasach
mian
dwóch
czernic

Poza

szym <

prócz telewizorów znajdą się
magnetofony z nagraniami
najnowszych przebojów ta­
necznych, a także z nagrany­
mi na taśmach pogadankami
literackimi i krajoznawczymi,
a dla dzieci — z bajkami.

Niezależnie od stałego pro­
gramu rozrywek przewiduje
się kilka imprez masowych,
w tyra 3 zloty sportowych
drużyn wczasowych — w

Mielcu, Szklarskiej Porębie i

Zakopanem. Redakcja Estra­
dowa Polskiego Radia zapo­
wiedziała urządzenie wie­
czornic połączonych z tele­
turniejem, różnymi atrakcyj­
nymi rozrywkami i zabawą
taneczną. Pierwsza wieczor­
nica odbyć się ma w czerwcu

■w kawiarń'-klubie FWP w

I Krynicy Morskiej. W lipcu
radiowa impreza odbędzie się
w Polanicy-Zdroju. Aw

sierpniu — Polskie Radio w

porę uprzedzi, gdzie.
J. PRZYSTAWSKA

Pocztówka z Syrenką
•r

Wstąpiliśmy
na Olimp

bezpłatny
— w za-

za zorganizowanie
interesujących wie-

: dla' wczasowiczów.

tym w każdym więk-
domu wczasowym o-

walki o polską
wzbogacił się o

jeszcze jeden szaniec. A

piszę Wam o tym nie dla­
tego, że ostatnie wojenne
komunikaty doniosły o ja­
kimś rewelacyjnym zwy­
cięstwie na tym szańcu,
ale dlatego jedynie, że w

samej organizacji tej pla­
cówki widać pierwsze jas­
kółki zmian na lepsze.

Otóż w samym sercu

stolicy, na najwyższym pię­
trze „Grand Hotelu”, w ka­
wiarni „Olimp” ulokował

się miody teatrzyk piosen­
ki. Wprawdzie wstępne za­
powiedzi reklamowały go
jako kuźnię, odskocznię,
warsztat i wylęgarnię, a

pierwszy program tych za­
powiedzi na razie nie po­
twierdził, ale...

Kierownik muzyczny
placówki i twórca wszyst­
kich piosenek — Tadeusz
Preyzner, dał się poznać
jako zdolny kompozytor
lekkich form a wykonaw­
cy: Bożena Grabowska,
Krystyna Chimanienko,
Włodzimierz Rylski i nade

wszystko Krystyna Sien­
kiewicz, jako przemiły ze­
spół, potrafiący rozbawić
całą salę z wyjątkiem or­
kiestry.

Najważniejszą zdoby­
czą i ową pierwszą jaskół­
ką jest jednak fakt przy­
jacielskiej współpracy dy­
rekcji „Grandu” z „Pa-
ęartem”. Wstęp do „Olim­
pu" jest bezpłatny a caty
teatrzyk ma być subsydio­
wany przez „procenty za

rozrywkę” i obie instytu­
cje. Znaczy to w prakty­
ce, że wreszcie powstał lo­
kal, w którym za 75 gr
dodane do kawy, można

posłuchać i obejrzeć na­
prawdę ładną składankę.

Ponieważ twórcy tego
szańca zapewniają, że i
dalsze zapowiedzi będą
konsekwentnie realizowa­
ne, donoszę Wam o po­
wstaniu „Olimpu” z ży­
czeniami, aby podobne
teatrzyki piosenki uwiły
sobie gniazdka i w Wa­
szym mieście.

z poważaniem
R. SZCZĘSNY

Front

piosenkę
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Wielkie marzenia inżynierów... możliwe do natychmiastowej realizacji

Hazalulrz pa rizbro eili
Wielkie

mocarstwa i kra­
je, należące do skupio­
nych wokół nich blo­

ków wojskowych, wydają na

zbrojenia zawrotną sumę oko­
ło 120 miliardów dolarów
rocznie. Za pieniądze te utrzy­
mywane są olbrzymie armie i

wykuwana jest broń, która
wkrótce, staje się przestarzała
i wędruje na złom.

Gdyby świat zaniechał zbro­
jeń, część rozdętych budżetów

wojskowych można by prze­
znaczyć na realizację planów
naukowców i inżynierów pra­
gnących przekształcić w spo­
sób pokojowy oblicze naszej
Ziemi — aby lepiej i łatwiej
żyło się na niej ludziom.

TO NIE SĄ
FANTASTYCZNE WIZJE

Wielkie plany przekształce­
nia przyrody uważamy niekie­
dy za wizje, możliwe do urze­
czywistnienia za . 200—300 lat.
Tymczasem większość z nich

powstała w oparciu o realne
możliwości dzisiejszej nauki i
techniki. Na urzeczywistnienie
ich brak jest tylko środków

finansowych i odpowiednich
porozumień między rządami.

Już dziś można by przystą­
pić do budowy olbrzymiej ta­
my w poprzek Cieśniny Be­
ringa, łączącej Azję z Amery­
ką. Projekt ten, opracowany
przez radzieckiego inżyniera
Borysowa, przewiduje wypo­
sażenie gigantycznej zapory o

długości 85 km w specjalny
system pomp, który pozwoli
na świadome kierowanie cie­
płymi i zimnymi prądami
morskimi.

Koszt tego olbrzymiego
przedsięwzięcia technicznego,
nie posiadającego równego
sobie w dziejach świata, wy­
niósłby 20 miliardów dola­
rów. Odpowiada to zaledwie

kilkumiesięcznym wydatkom
wojskowym ZSRR i Stanów

Zjednoczonych.
Za 5 miliardów, dolarów

można zbudować kompleks
hydroenergetyczny w rejonie
Inga w Afryce Środkowej. Po
zbudowaniu kaskady zapór na

jednej z największych rzek
świata — Kongo — i stworze­
niu dwu sztucznych mórz o

powierzchni siedem razy
większej niż obszar Polski,
olbrzymie pustynne połacie
Czarnego Lądu dadzą się prze­
kształcić w kwitnący gospo­
darczo rejon. Na zawsze zni­
knęłoby wówczas z Afryki
widmo głodu, nędzy i zacofa­
nia.

CZŁOWIEK SAM POTRAFI

STWORZYĆ RAJ

Za znacznie mniejsze sumy

dałoby się urzeczywistnić inne

projekty inżynierskie, dążące
do zmiany oblicza świata. Oto

niektóre z nich:

• Ocieplenie basenu Morza

Bałtyckiego i przekształcenie
Bałtyku w jezioro. Dzięki bu­
dowie tamy w cieśninach
Wielki Bełt, Mały Bełt i Sund
— rotacja wód między Bałty­
kiem i Atlantykiem znalazła­
by się pod kontrolą. Zdaniem

radzieckiego uczonego M.

Krylowa, Morze Bałtyckie u-

ległoby szybko odsoleniu i po
10—15 latach nagrzałoby się
do tego stopnia, że nastąpiłoby
znaczne ocieplenie klimatu na

obszernym terytorium Europy
północnej i środkowej.

® Opuszczenie o 100 metrów
poziomu Morza Śródziemnego.
Projekt ten, opracowany przez
niemieckiego inżyniera Her­
mana Sergela, pozwoliłby wy­
gospodarować nowe ziemie
dla rolnictwa na terenach o-

debranych morzu. Jednocze­
śnie wpłynąłby on na polep­
szenie klimatu Europy połud­
niowej i Afryki północnej
(część wód Morza Śródziemne­
go miałaby zostać odprowa­
dzona na Saharę). Dla jego
realizacji trzeba będzie zbu­
dować wielkie tamy w Cie­
śninie Gibraltarskiej i w

gardle Dardaneli.

© Utworzenie biblijnego
„raju” na martwych pusty­
niach Palestyny. Jest to pro­
jekt francuski, który przewi­
duje połączenie Morza Mar­
twego z Morzem Śródziemnym
oraz skierowanie wód Jorda­
nu w piaski pustyń Izraela i

ościennych państw arabskich.
Na bezludnych szlakach ka­
rawan zakwitną sady owoco­
we zazielenią się pastwiska
dla bydła, rozkołyszą się krze­
wy bawełny. Koszt tego przed­
sięwzięcia wyniesie około 250
milionów dolarów — mniej
niż wielkie mocarstwa wydają
na zbrojenia w c iągu je­
dne g o dnia.

NIEMAL „ZA GROSZE”...

Oprócz kompleksowych pla­
nów przekształcenia przyrody
przy użyciu współczesnych
środków technicznych, istnie­
je także szereg szczegółowo
rozpracowanych projektów
inżynierskich, dotyczących u-

lepszenia łączności i komuni­
kacji w interesach
kości.

Kosztem połowy
wych wydatków
państw na cele zbrojeniowe
można będzie stworzyć telewi­
zję satelitarną i objąć nią ca­
łą kulę ziemską. Jak ustaliła
firma American Telephone
and Telegraph Corporation,
100 milionów dolarów pochło­
nęłyby koszty budowy sateli­
tów, a 70 milionów — stacji
naziemnych.

Za sumę 200 milionów dola­
rów eksperci szwedzko-duń-
scy podejmują się zbudować
w ciągu 5 lat most o długości

całej ludz-

jednodnio-
wszystkich

n.e.

W tym roku mija 50
od chwili przyjazdu

* tym roku mija 50 lat
. ; . Le-

■ nina na dwuletni pobyt
Krakowa i Poronina oraz

lat od momentu ukazania
w Petersburgu pierwsze-
numeru gazety „Prawda”,
raz drugi w historii prasy,
co najważniejsze stało się

w Krakowie. Przed 300 laty
w kamienicy przy Małym
Rynku Jan Aleksander Gor-

czyn zaczął wydawać pierw­
szą polską gazetę „Merkuriu­
sza”. Przed 50 laty poczta z

Krakowa przyniosła do re­
dakcji „Prawdy” ponad 200

artykułów, listów, notatek i

recenzji napisanych przez Le­
nina w czasie jego pobytu na

ziemiach polskich.
Aby uzmysłowić sobie nie

tylko olbrzymie znaczenie teo­
retyczne prac Lenina, ale i

ogrom Jego pracowitości,
warto przytoczyć spis tytu­
łów artykułów, wydrukowa­
nych tylko w „Prawdzie” i

tylko w ciągu maja 1913 r.:

Znaczenie sprawy przesie­
dleńczej, Wiechowcy i nacjo­
nalizm, Liberałowie a wolność
zrzeszeń, Ku uwadze czyte!-i
ników. „Łucza” i „Prawdy”, W
25 rocznicę śmierci Józefa i

Dietzgena, Burżuazja a po-; w trakcie wyczerpujących i
kój, Przebudzenie się Azji, I dokładnych studiów, na grun-
Separatyści w Rosji i sępa- cie głębokiej znajomości oma-

ratyści w Austrii, Jeszcze o wianego przedmiotu,
sprawie przesiedleńczej, Kia-1 Poczlmistrz z Poronina do-

sa robotnicza a kwestia na- brze pamiętający Lenina,
stwierdził, że nikt nie otrzy­
mywał takiej ilości różnoję­
zycznych gazet i czasopism.
W urzędzie pocztowym two­
rzył się z nich wielki stos.

Nieraz było tego tak dużo,

do
50

się
go
Po
to,

I

rodowa, Zjazd „Brytyjskiej
Partii Socjalistycznej”, Czy
chłopstwo krzepnie czy ubo­
żeje, Zacofana Europa i po­
stępowa Azja, Niedobrze!,
Obszarnicza regulacja ustro-

ECHO KRAKOWA

25 km łączący Danię ze Szwe­
cją. Będzie on prowadził z

Malmoe, po stronie szwedz­
kiej, do Kopenhagi oraz posia­
dał dwa wiadukty: kolejowy i

samochodowy.
Kosztem sześciokrotnie

większym (1.250 min doi.), ale

wynoszącym zaledwie setną
część rocznych wydatków
świata na zbrojenia, można by
wybudować w Ameryce Środ­
kowej nowy kanał, łączący
wody Oceanu Atlantyckiego z

Oceanem Spokojnym. Kanał
ten powstałby na osi San
Blas-Sasardi w Panamie lub
Tratao-Truando w Kolumbii
i odciążyłby nie mogący już
sprostać swym zadaniom
becny Kanał Panąmąki,
dowany pół wieku temu.

o-

zbu-

CZY WIEK XX

URZECZYWISTNI

PROJEKTY?

innych projektów tech-Z

nicznych, możliwych do reali­
zacji nazajutrz po rozbroje­
niu, można wymienić:

© tunel pod Gibraltarem,
łączący Europę i Afrykę;

© tunel pod Himalajami,
łączący systemem dróg szoso­
wych i kolejowych Indię oraz

Azję Południowo-Wschodnią
— z Azją Środkową i Europą;

© przemieszczenie Gołfstro-
mu w ten sposób; aby więcej
ciepła oddawał Islandii i
. Skandynawii oraz obszarom

polarnym ZSRR;
® „kanał trzech rzek” w A-

meryce Południowej, łączący

W racmlcę

10 ceinarów książek
ju rolnego, Zbrojenia a kapi­
talizm.

Ale Lenin nie ograniczał się
tylko do zasilania łamów

„Prawdy”. Chcąc poznać za­
sięg wpływów gazety skrupu­
latnie badał listę prenumera­
torów i listy składek zasila­
jących fundusz pisma. Inte­
resował Się żywo wyglądem
zewnętrznym, formatem, ilo­
ścią stron, budżetem. „Gaze­
ta przecież nie jest czymś ta­
kim, co sobie czyta czytelnik,
a pisze sobie pisarz” — wska­
zywał w liście do redakcji,
przypominając o znaczeniu i
roli prasy.

Na ogół w naszych wyo­
brażeniach postać Lenina ko­
jarzy się z działaniem, orga­
nizacją, walką, a mniej z

pracą naukową.t Tymczasem
wszystkie jego prace i te

teoretyczne i te przezna­
czone dla masowego czytel-

i nika gazety zostały napisane
; w trakcie wyczerpujących i
i drikładrivch studiów, na eriiri-

dorzecza Amazonki, La Platy
i Orinoko w jedną całość ko­
munikacyjną;

© regulację rzeki Jang-Tse
w Chinach i likwidację zmory
powodzi, ciążącej od wieków
nad milionami ludzi;

• nawodnienie centralnej
Australii i wygospodarowanie
na tym kontynencie, osiedlo­
nym przez człowieka głównie
na wybrzeżu, nowych, obszer­
nych terytoriów uprawnych.

Jest to niepełny bynajmniej
rejestr „piramid XX wieku”,
jakie pragnęliby zostawić

przyszłym pokoleniom uczeni
i inżynierowie naszych cza­
sów. . Rozbrojenie — pomoże
zrealizować wielkie marzenia

inżynierów jeszcze w naszym
stuleciu. Dalszy wyścig zbro­
jeń przesunie ich realizację o

kilka dziesięcioleci, a może —

setek lat.

JERZY ZŁOCIEŃ

3.099 czy OOP Ist

Ile lat

istnieje Wrocław?
| le lat liczy sobie Wrocław7

■*Co najmniej .6000 — orzekli

naukowcy, dodając, że chodzi
tu oczywiście nie o Wrocław-
miasto, ale o Wrocław jako
teren osadnictwa rozproszonej
ludności rolniczej. Natomiast

jako najstarsza osada o cen­
tralnym znaczeniu dla ple­
mienia Slęzan, Wrocław li­
czy około 3000 lat...

Ta pierwsza osada znajdo­
wała się na osobowickim

wzgórzu, które przekopują ar­
cheolodzy z Zakładu Archeo-
’ogii PAŃ, poszukując naj­
starszych, śladów przeszłości.
Wrocławia. Jak dotąd, stwier-

tj- dżili, że około 1000 lat przed
n.e. istniał w tym miejscu
gród zamieszkały przez ok.
1000 mieszkańców. To, co po-
zostało po domostwach, sprzę-
cię, przedmiotach codziennego

Śj użytku, świadczy o ich kultu-
rze ■— nie różniącej się po-
ziomem od kultur znanych
w dziejach ludów starożyt-
nych. Gród ten stanowił pra-
wdopodobnie centrum admi-

5; nistracy.ine dla otwartych o-

< sad na terenie tego regionu.
(k)

że towarzysze pomagali w

transporcie czasopism do do­
mu.

W sierpniu 1914 r. po wyj­
ściu z poronińskiego więzie­
nia („odsiadka” była całkiem
znośna, warunki i obejście
dobre — pisał Lenin do sio­
stry) wyjeżdżając z Polski na

zawsze, pozostawił masę rę­
kopisów i książek. Papiery
Lenina zostały w koszach i

skrzyniach w Poroninie oraz

na strychach Jegó krakow­
skich mieszkań. Część ksią­
żek w czasie wojny zrabowa­
no. Zaraz po I wojnie żandar­
meria zainteresowała się po­
zostawionym w Poroninie
mieniem. Po dokonaniu rewi­
zji wybrano około 10 cetna-

rów książek i korespondencji,
po czym do archiwum II od­
działu Sztabu Generalnego w

Warszawie przewiózł je pe­
wien kapitan — późniejszy
dyrektor archiwum w Kra­
kowie. Len lnowi zależało na

odzyskaniu tych książek. Pi­
sał w jednym z listów w

1921 r.: „Pozostał tam jeden
rękopis, który chciałbym o-

głosić (o niemieckim spisie
rolnym w 1907 r.). Rzeczy nie

mają znaczenia, lecz książki i

rękopisy chciałbym odzyskać”.
Rząd radziecki zwrócił się

do rządu polskiego z prośbą

Str. 5’

Już 73 raz święcimy — Pierwszy Maja... międzynarodowe świę­
to klasy robotniczej — uchwalone przez I Kongres II Między­
narodówki w 1889 r. Polska klasa robotnicza podjęła hasło

święta 1 Maja w 1890 r. Od tej pory przez długie lata 1 Maja
był świętowany uroczyście, niejednokrotnie znaczony krwią
robotniczą, w walkach z policją, żandarmerią czy wojskiem...
Na zdjęciu: z Jednolitofrontowej demonstracji 1-Majowej w

Warszawie — 1934 r. CAF

W Polsce i Europie

11-Majowych kronik
„Będzie urządzona — brzmiała uchwała I Kongresu

II Międzynarodówki z 1889 r. — wielka międzynarodowa
manifestacja w tym celu, aby we wszystkich krajach
i miastach jednocześni'- robotnicy wezwali władze pu­
bliczne do wprowadzenia prawa, ograniczającego liczbę
godzin pracy do 8, i do wykonania innych postanowień
Kongresu Paryskiego.

Robotnicy wszystkich krajów mają organizować tę ma­
nifestację w warunkach, jakie im narzuca położenie ich

krajów”.
Rządy burżuazyjne postanowiły użyć przemocy, by nie

dopuścić do demonstracji robotniczych.
„Żołnierze stoją w pogotowiu — pisała 1 maja 1890 r.

wiedeńska burżuazyjna „Freie Presse”. — Bramy domów

pozamykano, w mieszkaniach przygotowano zapasy, jak
gdyby Oczekiwano oblężenia”,

„Najmniejsze zgromadzenia — zapowiadała monarchi-

styczno-klerykalna gazeta paryska „Le Gaullois” — bę­
dą natychmiast rozpędzane. Użyci zostaną wszyscy poli­
cjanci miejscy, agenci policji tajnej i mundurowej, jak
również policja obyczajowa. Ponadto będzie stała w po­
gotowiu kawaleria i piechota gwardii paryskiej”.

Próby zastraszenia klasy robotniczej okazały się jednak
daremne. Demonstracje pierwszomajowe odbyły się w

przemysłowych ośrodkach Niemiec, Austrii, Włoch, An­
glii, Francji, Hiszpanii, Szwecji, Danii, Norwegii i Polski.

„W kwietniu — czytamy w broszurze pt. „Ruch robot­
niczy w Królestwie Polskim w okresie ostatnich trzech
lat” — w kurierkach i dziennikach warszawskich zaczęły
pojawiać się telegramy, donoszące, że np. w Londynie
800 tysięcy robotników szykuje się do urządzenia wiel­
kiego mityngu dnia 1 maja, w Wiedniu 200 tysięcy ro­
botników przygotowuje wielkie zebrania, że we wszyst­
kich jyiększych mikstach Europy zapowiadają się mani­
festacje robotnicze. Robotnicy polscy czytają to wszyst­
ko. To, co przedtem potajemnie przechodziło z ust do
ust. staje się teraz jawne, głośne...

Na parę dni przed 1 maja, partia „Proletariat” rozrzu­
ca po całej Warszawie i Łodzi proklamację:

„Bracia robotnicy polscy! Na całym świecie pierwszego
maja ustanie warczenie maszyn, zgaśnie ogień pod kotłem

parowym... I u nas nie przejdzie dzień ten na próżno.
Wstyd tym, co będą się ociągali z podaniem dłoni do

wspólnego, braterskiego uścisku zjednoczonych robotni­
ków całego świata. Wystąpmy zgodnie! Śmiało, bracia,
wszyscy razem!”

Przebieg pierwszego obchodu majowego objął w War­
szawie nieoczekiwanie wielką, nawet dla organizatorów,

(Dokończenie na str. 6)

na cenne polonica — nie da­
ło się tego zrobić. W czasie o-

kupacji o książkach Lenina
w. bydgoskiej bibliotece do­
wiedział się Hitler z raportu
niemieckiego dyrektora bi­
blioteki. Tylko szybkie wy­
zwolenie miasta przyczyniło
się do ocalenia resztek księ-

_

! gozbioru Lenina. Zaraz po
cznej. W tym też celu przy- i wojnie książki te zostały prze-

- - - — - - ■'-------- nrcT, przez władze

o wydanie leninowskiego ar­
chiwum w drodze dyplomaty-

'

Cw*.„y. wy... wwu £W...y ;

jechał’ do Polski w 1924 r. już
’

Mazane. ZSRR
_

po śmierci Lenina, Jakub Ha- : miejskie . Bydgoszczy w do-
necki — bliski współpracow-! wód wdzięczności za wyzwo-
nik Iljicza. Wprawdzie MSZ i i ocalenie miasta. Nato-

wydało specjalne pozwolenie ! miast papiery Lenina, prze-
chowywane w Warszawie spa­
liły się w czasie wojny.

W kilka lat po wojnie w

Krakowskim Archiwum zna­
leziono nieznane dokumenty
z okresu pobytu Lenina w

Krakowie i Poroninie. W ja­
ki sposób te dokumenty oca­
lały? Prawdopodobnie Ser­
giusz Bagocki ukrył je w lo­
kalu Związku Pomocy dla

Więźniów Politycznych; po li­
kwidacji, stowarzyszenia wraz

z archiwum Związku dostały
się one do Magistratu, gdz>’e
znajdowała się siedziba Na­
czelnego Komitetu Narodowe­
go. W t NKN pracował dr

Zygmunt Marek — przewod­
niczący Związku Pomocy.
Stąd archiwa NKN, Związku
i leniniana zawędrowały do
Muzeum Czartoryskich, gdzie
przetrwały aż do chwili, kie­
dy je przejęło Archiwum Pań­
stwowe w Krakowie. W 1954 r.

zostały one przekazane do In-
]' stytutu Marksizmu-Leninizmu

ocalonych książek wymienić w Moskwie. (B.Z.)

W
Ha-
mu

da­

na poszukiwanie papierów
Lenina, ale Haneckiemu uda­
ło się odnaleźć tylko krakow­
ską kartę meldunkową Leni­
na, protokół z przesłuchania
policyjnego w 1912 r. i tro­
chę innych dokumentów. Nie

było tego dużo, ale w zamian
za nie rząd ZSRR przekazał
Polsce 2 arrasy, które zawisły
w Katedrze na Wawelu-
1933 r. znów przyjechał

necki. Tym razem udało
się zdobyć skrzynkę akt i
konać fotokopii niektórych u-

wag Lenina na marginesach
książek.

Część księgozbioru leninow­
skiego dziwnym trafem zna­
lazła się w sklepiku przy ul.
Mogilskiej w Krakowie, gdzie i

służyła jako opakowanie to-!

waru. Znany pisarz Adam;
Grzymała-Siedlecki odkupił:
te książki i w 1932 r. daro-1

wał je Miejskiej Bibliotece
w Bydgoszczy, gdzie były
przez wiele lat troskliwie

przechowywane. Chociaż rząd
radziecki chciał te kilkanaście).
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— Wierzę w ciebie, Jean. Wiem, że potrafisz sta­
wić czoła porucznikowi Trantowi.

— Spróbuję — wyjąkała — Pan wie, jak bardzo
będę chciała. A pan? Co pan teraz będzie robił?

— Pójdę szukać mordercy Ronniego.
Mówiąc te słowa, widziałem przed sobą oczy

porucznika Tranta, wpatrujące się we mnie
z niedowierzaniem, z lekką ironią — .i, co już było
najgorsze, ze współczuciem. O, tak... Gdyby mógł
mnie widzieć w tej chwili, na pewno bardzo by się
nade mną litował... Dlatego właśnie go tak nie zno­
siłem — i dlatego też postanowiłem nie litować sie
nad samym sobą.

Odsunąłem od siebie Jean. Stała nieruchoma, jak
wyrzeźbiona z tafli lodu. I Angie i Jean — obie

odwróciły się ode mnie — chociaż każda w inny
sposób.

Teraz już nie było nikogo, co by stanał no stronie
Billa. Oprócz mnie — oprócz Jake’a Dulutha.

68)

Rozdział 16.

Kiedy wychodziłem z pokoju Jean, zza rogu
korytarza wyszła Nora Leighton.

— O, panie Duluth... Bazyli bardzo by chciał za­
mienić kilka słów'z panem. Czy miałby pan chwilę
czasu?

Odpowiedziałem, że oczywiście i poszedłem z nią
przez salon, pełen jeszcze kwiatów od Ronniego,
d-o biblioteki zmarłej panny Lidii Sheldon. Przy­
prowadziwszy mnie do pokoju., gdzie pracował Ba­
zyli, Nora odeszła, a ja zostałem z nim sam.

Bazyli siedział za.niewielkim biureczkiem w stylu
Chippendale, na którym leżały, starannie poukła­
dane. wszystkie atrybuty pisarza. Ubrany był wy­
twornie, jak zawsze, tylko na twarzy miał wyraz
lekkiego zniecierpliwienia i irytacji. Mina Wiel­
kiego Człowieka, który zdaje sobie sprawę z tego,

że bywają wypadki, kiedy jest się zmuszonym
przerwać natchnioną pracę i zejść na ziemski pa­
dół — chociażby pod groźbą zaszkodzenia naj­
większemu arcydziełu literatury. Spojrzałem na

jego delikatną, wrażliwą twarz i jasnoniebieskie,
inteligentne oczy, zdradzające głębokie zapatrzenie
się Bazylego w głąb własnej duszy. On mógłby
to zrobić — przemknęło mi nagle przez głowę.
Gdyby jego nowy, wygodny tryb życia został za­
grożony, ten człowiek byłby w stanie zabić Ron­
niego, nie mrugnąwszy nawet okiem.

To, czym mnie przywitał, nie było właściwie
uśmiechem, ponieważ rozumiał, że uśmiech w ta­
kim dniu byłby nie na miejscu. Był to zaledwie
cień uśmiechu.

— Dzień dobry panu, panie Duluth.
— Dzień dobry — odpowiedziałem.
Przechylił się lekko poprzez biurko w moją

stronę. Przypomniał mi nagle pewnego dyrektora
szkoły w jednej angielskiej sztuce, szykującego się
do wygłoszenia reprymendy krnąbrnemu uczniowi,
dla jego własnego dobra.

— Proszę mi wierzyć, panie Duluth, że nie jest
mi łatwo mówić z panem w takiej chwili...

— Przypuszczam — odpowiedziałem krótko.

Bazyli złożył obie swoje delikatne dłonie jak do

modlitwy.

— Mogę pana zapewnić, że jestem dla pana z ca­
łym, najszczerszym współczuciem. To, co się stało,
jest najcięższym, najstraszniejszym doświadczeniem

jakie mogło spotkać ojca...
— Tak — powiedziałem.
Cień uśmiechu, kryjącego w sobie zrozumienie

i współczucie stał się jeszcze wyraźniejszy.
— Mam jednak nadzieję, że nie weźmie mni"

pan za nieczułego i oschłego egoistę, jeżeli pomy­
ślę w tym kontekście także nieco o sobie. Jako

długoletni wydawca, zdaje pan sobie zapewne
sprawę z tego, że każdy pisarz to niesłychanie
subtelny i delikatny mechanizm, nie znoszący
gwałtownych wstrząsów. Jak panu zapewne rów­
nież wiadomo — rozpocząłem pisanie nowego
dzieła.

— Tak. Wiem o tym.
— Nie potrzebuję zatem dodawać, że w tych

warunkach pewne minimum spokoju i równowa ­
gi pisarz musi mieć zagwarantowane. Absolutnie

zagwarantowane. Musi też mieć głowę wolną od
kłopotów materialnych. Przypuszczam, że wszyscy
wydawcy znają te słabe, niestety, strony autorów.

Znowu przechylił się mocniej przez biurko,
chcąc tym stworzyć atmosferę większej intym­
ności.

— Zrozumie pan więc, panie Duluth, dlaczego
potrzebne mi jest zapewnienie niezbędnych dla

mej pracy warunków — nawet w tych ciężkich
dla pana okolicznościach rodzinnych.

Lekko odchrząknął.
Hm... Kontrakty, obejmujące moje dawniej­

sze trzy książki, zostały podpisane przez Ronnie­
go. Nie wątpię, rzecz prosta, ani na chwilę że
Ronnie Sheldon, a spółka Sheldon & Duluth --

to niejako synonimy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

1 t-Saj«yeli
kronik

(Dokończenie ze str. 5)

liczbę manifestantów. Straj­
kowało około 10 tysięcy robot­
ników.

„Wiele większych zakładów

było pustych — pisze w

„Przedświcie” Stanisław Pad-
lewski — w innych ukazało

się tak mało robotników, że

żadnych robót rozpocząć nie
można było”.

2 maja 1890 r. w krakow­
skim dzienniku konserwatyw­
nym „Czas” ukazała się ko­
respondencja z Bielska-Białej,
datowana 1 maja.

„Miasto przybrało dziś świą­
teczny charakter; we wszyst­
kich fabrykach wstrzymano
ruch, a robotnicy wszystkich
kategorii świętują. Na ulicach
ruch bardzo mały, piechota i
konnica stoją od godziny 5 na

rynku w pogotowiu...” .

W rok później liczba straj­
kujących w dniu 1 maja ogar­
nęła w Polsce już 30 tysięcy
robotników, a w Żyrardowie
8—9 tysięcy zatrudnionych
nie stawiło się do pracy przez
cztery dni. (oprać, if)

UCZIłlB&W PRACOWNICY POSZUKIWANI

do zawodu

KUCHARSKIEGO i KELNERSKIEGO

(tylko chłopców) — przyjmą Krakowskie

Zakłady Gastronomiczne „Zachód”.
Czas trwania nauki 3 lata z tym, że uczeń

uczęszczać będzie do szkoły gospodarczej
3 dni w tygodniu, a 3 dni praktykować w

zakładzie. Wiek kandydatów od 14 do 16
lat. — Zgłoszenia przyjmują:

K.Z.G. „ZACHÓD”
KRAKÓW, ul. SŁAWKOWSKA 3, I piętro,

pokój 23, od dnia 14 maja br.

PRZETARGI

10 kwalifikowanych SZWACZEK konfekcji
lekkiej oraz ROBOTNIKA MAGAZYNOWE­
GO — zatrudni Spółdzielnia „Sprawność” —

Kraków, ul. Sebastiana 36. K-3567

TECHNIKA. - MECHANIKA ze średnim wy­
kształceniem technicznym oraz praktyką —

na stanowisko st. technika inwestycji, przyj-
mą natychmiast do pracy Krakowskie Nakła­
dy Przemysłu Spirytusowego w Krakowie, ul.

Fabryczna 13. K-3495

Wojewódzka Stacja
Sanitarno-Epidemiologiczna

w Krakowie, ul. Prądnicka
OGŁASZA PRZETARG

NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót

stycznych:
zieleń, zieleńce, zadrzewienie,
kwietniki, mała architektura,
komora dezynsekcyjna,
różne drobne roboty instalacyjne, wenty­
lacyjne, teletechniczne, budowlane, ślusar­
skie.

Oferty mogą być składane na każdą robotę
wymienioną wyżej w punktach od 1 do 3.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i firmy prywatne.

Dokumentacja techniczna odnośnie robót

wymienionych w punktach 1 i 2 wyłożona
będzie do wglądu w kancelarii ogólnej Stacji,
pokój 113, I piętro, codziennie, w godz. od 9
do 14.

Roboty wymienione w punkcie 3 — do

uzgodnienia i omówienia szczegółów tech­
nicznych — na miejscu.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w kancelarii ogólnej — do dnia 9 ma­
ja 1962 r., dó godz. 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10
maja 1962 r., o godz. 10, w budynku Stacji. |

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- j
rentów względnie unieważnienia przetargu.
bez podania przyczyny. K-3527 i
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INŻYNIERA TECHNOLOGA, INŻYNIERA
KONSTRUKTORA, INŻYNIERA ELEKTRY­
KA na stanowisko głównego energetyka, IN­
ŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością pra­
cy w Dziale Gł. Mechanika — zatrudni Fa­
bryka Maszyn i Odlewnia Żeliwa „POLNA”,
w Przemyślu, ul. Zyblikiewicza 9.

Od kandydatów wymagana jest kilkulet­
nia praktyka w danej specjalności.

Mieszkania służbowe zapewnione.
K-3521

30 TOKARZY METALOWYCH, 2 KIERÓW-
CÓW SAMOCHODOWYCH z I lub II kat.

prawa jazdy, 1 STARSZEGO EKONOMISTĘ
z wyższym wykształceniem ekonomicznym —

do działu planowania ekonomicznego, 1 STAR­
SZEGO EKONOMISTĘ z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym —- do działu zaopatrze­
nia (potrzebna znajomość planowania) — oraz

15 PRACOWNIKÓW po odbytej służbie woj­
skowej do- przyuczenia w zawodzie tokarskim
— zatrudnią natychmiast Zakłady Budowy
Maszyn i Aparatury im. St. Szadkowskiego —

w Krakowie, ul. Grzegórzecka 69. — Warunki

pracy i płacy wg Układu Zbiorowego Pracy’
w Przemyśle Metalowym. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr i Szkolenia. K-3427

Powiatowa Komisja Planowania Gospodarcze­
go w Mielcu, zatrudni ABSOLWENTA Wyższej
Szkoły Ekonomicznej, na wstępny staż pracy.
Mieszkanie (jeden pokój) — zapewnione.

3379
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KIEROWNIKA GRUPY ROBÓT, ST. INŻY­
NIERA BUDOWY, MAJSTRA BUDOWLA­
NEGO z uprawnieniami, STOLARZY BU­
DOWLANYCH oraz P.YLACZA c. o. — przyj-
mie natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane Nr 1 w Krakowie. —

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr — Kraków, ul. Oboźna 8,
pokój nr 22. K-3254

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazy­
nu, wymagane wykształcenie podstawowe, 2
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH kat. I z

praktyką — przyjmie natychmiast Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego —

Hurtownia w Krakowie, ul. Pawia nr 3, I pię­
tro, pokój nr 19. — Godziny przyjęć od 8 do
11, K-3468

Iluta im. Lenina zatrudni zaraz z terenu mia­
sta Krakowa i województwa krakowskiego —

ELEKTRYKÓW, NAWIJACZY MASZYN
ELEKTRYCZNYCH — oraz OPERATORÓW
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO. — Zgłaszający winni

przedłożyć świadectwo ukończenia szkoły
zawodowej i inne dokumenty, stwierdzające
kwalifikacje zawodowe oraz dowód osobisty,
książeczkę wojskową, świadectwo i opinię z

ostatniego miejsca pracy. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr Huty im.
Lenina Centrum Administracyjne, budynek
„Z” — klatka „D”, pokój 24. K-3413

■

Praca Kupno
POMOC domowa (2 osoby)
— pilnie potrzebna. Kra­
ków, Loretańska 6/3.

SAMOCHÓD z PeKaO —

kupię. Oferty 6429 ..Pra­
sa” — Kraków Wiślna 2.

WYŚCIG POKOJU

oglądaj na ekranie

kupionego w specjalistycznych sklepach

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE­
GO — na stanowisko projektanta w biurze

konstrukcyjnym, INŻYNIERA ELEKTRYKA
— na stanowisko zastępcy głównego energe­
tyka, MAGAZYNIERA, FREZERA, ELEK­
TRYKÓW oraz TOKARZA — zatrudni na­
tychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonarka”
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
Kadr — Kraków, ul. Puszkarska 9.

K-3520

DO lekarza (2 osoby) po­
trzebna pomoc domowa z

gotowaniem, bez sprząta­
nia. Referencje wymaga­
ne. Zgłoszenia: Kraków,
Manifestu Lipcowego 38/2.
godz. 19.30—20.30. 6266-g

Nauka

Sprzedaż
KABRIOLET sportowy
„Aero 30” — stan bardzo
dobry — sprzedam. Ko­
piec — Katowice-Ligota,
Franciszkańska 2 B — tel.
254-03. 6192

KRAKÓW — Sławkowska 6, Rynek Głów­
ny 15, 18 Stycznia bl. 7

NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 1
TARNÓW — Lwowska bl. 24

NOWY SĄCZ — Jagiellońska 22
CHRZANÓW — Grunwaldzka 10

OLKUSZ — Marchlewskiego 6

NOWY TARG — Szaflarska 40

OŚWIĘCIM — Olszewskiego 14 *

JAWORZNO — os. T. Kościuszki 125 J

WADOWICE — 26 Stycznia 8

ZAKOPANE — Krupówki 40

WOLBROM — Krakowska 30

SKAWINA — Konopnickiej 7

ŻYWIEC — Sienkiewicza 2

KRYNICA — Kraszewskiego 8.

Wielka spi^zedaż z nagrodami
<>

<►

©d 1 maja do 31 lipca 1962 r.

KRAKÓW — Sławkowska 6, Rynek
Główny 15, 18 Stycznia bl. 7

NOWA HUTA — os. Słoneczne bl. 1

TARNÓW — Lwowska bl. 24

NOWY SĄCZ — Jagiellońska 22

CHRZANÓW — Grunwaldzka 10

OLKUSZ — Marchlewskiego 6

NOWY TARG — Szaflarska 40

odbywa się w sklepach ZURT

OŚWIĘCIM — Olszewskiego 14

JAWORZNO — os. T. Kościuszki 125

WADOWICE — 26 Stycznia 8

ZAKOPANE — Krupówki 40

WOLBROM — Krakowska 30

SKAWINA — Konopnickiej 7

ŻYWIEC — Sienkiewicza 2

KRYNICA — Kraszewskiego 8.

zeąaiek!

♦ooo
o

♦oo
<>

<>

o

Y
o

<>

o

o

♦io
o

<►
•>

o
o

o

o
o

o

<>

<>♦
<>

O

ZAWÓD

spawacza, palacza c. o.,

dźwigowego,
konserwatora dźwigów
zdobędziesz po kursach

Zakładu Doskonalenia
Rzemiosła.

Wpisy codziennie

godz. 8—18,
Kraków, ul. Dietla

tel. 210-76.

„OPEL”, po remoncie ka­
pitalnym — sprzedam. —

Kraków, Daszyńskiego 27,
garaż (przy cmentarzu) od
godz. 17. 6166

MASZYNĘ „Singer” kry-
tą — sprzedam. Kraków,
Bracka 8 m. 1. 6403

DŁUGOPISY angielską
pastą napełnia na pocze­
kaniu Punkt — Kraków,
Rynek, Linia A—B 45.

6388

38,

K-3945

KURSY zaoczne-konsulta-
cyjne (nauka w niedziele)
przygotowujące do egza­
minu dające<b tytuł ro­
botnika kwalifikowanego
względnie czeladnika i
mistrza w zawodzie ślu­
sarskim, tokarskim, me­
chanika samochodowego i
kowalskim — rozpoczyna
w kwietniu br. Zakład
Doskonalenia Rzemiosła w

Krakowie, ul. Dietla 38.
telefon 229-88 . K-2897

KIEROWNICY
KADR!!!

postęp techniczny zależy
także od robotników i
mistrzów — dla których

kursy kwalifikacyjne
organizuje TKWP.

Informacje i wpisy:
Kraków, Loretańska 16,

tel. 560-67.
K-3461

OKAZYJNIE sprzedam —

„Junak” z przyczepą. —

Stan idealny. Kraków, pl.
Bohaterów Getta 4/3, od
godz. 16. 6213-g

SZAFĘ biblioteczkę —

sprzedam. Kraków, Brac­
ka 5, stolarnia. 6099-g

LINOLEUM kolorowe, de­
tal — hurt — poleca „Me­
wa”, Kraków, Szewska 23.

WAPNO palone oraz hy­
dratyzowane — dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Floriańska 39/5.
5846-g

Lokale

ZAMIENIĘ sunerkomfor-
towe mieszkanie pokój —

kuchnia — na podobne
większe. — Warunki do
omówienia. Oferty 6418 —

„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

Zguby
SZOSTAK Andrzej, Mu­
rowana 12, zgubił zezwole­
nie handlowe. — Znalazcę
prosi o zwiot za wyna­
grodzeniem. 6439

KURUS Zygmunt, Kra­
ków, ul. Szujskiego 3/4 —

zgubił legitymację szkol­
ną nr 268/61 — wydaną
przez Technikum Energe­
tyczne w Krakowie.

Różne

FOTOGRAFIE nagrobko­
we, wiecznotrwałe — wy­
konuje „Fotogram”, Kra­
ków. ul. Cichy Kącik 14,
tel. 345-28. 5741

Zarządzeniem Min. Pizem. Ciężkiego dotychczasowa na­
zwa Biura — CENTRALNE BIURO KONSTRUKCYJNE

APARATURY CHEMICZNEJ
KRAKÓW, ul. DZIERŻYŃSKIEGO nr 114

Przedmiotem działania Przedsiębiorstwa jest: prowadzenie
prac badawczo-doświadczalnych, opracowywanie projek­
tów i konstrukcji aparatury chemicznej oraz kompletnych
linii technologicznych jak również dostawy dla potrzeb

kraju i eksportu.



Nr 101 (5225) ___ ________________________ ECHO KRAKOWA Sir./

Poniedziałek

30
KWIETNIA

Katarzyny

Wiórek

1
MAJA

Święto Pracy

Wytwórnia im. 1 Maja
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W dniu dzisiejszym o

godz. 17 w Państwowej
Filharmonii im. Karola

Szymanowskiego odbędzie
się uroczysty koncert 1-

Majowy. W programie u-

twory Chopina i „Harna­
sie” Szymanowskiego. Gra

Regina Smendzianka z to­
warzyszeniem orkiestry
Filharmonii Krakowskiej,
w „Harnasiach” partię so­
lową śpiewa Andrzej Ba­
chleda, dyryguje Krzysztof
Missona.

O rzed 9 laty odwiedziłam
1 krakowską Wytwórnię
Tworzyw Sziucznych im. 1
Maja po raz pierwszy. Niewiel­
ki zakład przy ul. Stradom

zdobył ogólnokrajowy roz­
głos nową wówczas produk­
cją folii galanteryjnej i eks­
portem do Anglii koronko­
wych serwetek z mas. Pamię­
tam dokładnie: robotnicy na­
kładali gęste i lepkie ciasto

masy plastycznej na szklane
i metalowe płyty. Tak pos­
marowane formy wypalali w

piecach, a potem zdzierali

płytki gotowego wyrobu. Ca­
ły proces produkcyjny wyko­
nywali ręcznie, jeśli nie li­
czyć mechanicznego urządze­
nia do mieszania surowca.

I teraz w roku 1962...
PEŁNA MECHANIZACJA

Te same pomieszczenia fa­
bryczne a w nich sporo tych
samych ludzi: Józef Bernat,
Stefan Zwierz, Stefan Ryb­
ka, Stefan Chlebda, Jan Flak.
Ale jakże odmienny warsztat

pracy! Z mechanicznej mie­
szarki plastykowa masa wę-

druje na walcarkę, a stamtąd
na kalander i gilotynę,
robotnika nadają już
bieg maszynie.

Mechanizacja i postęp
niczny w Spółdzielni
Mas Plastycznych im. 1 Maja
były stosowane etapami. Nad

stopniowym wprowadzeniem
mechanizacji systemem go­
spodarczym (!) czuwał zespół
techniczno-racjonalizatorski z

obecnym prezesem spółdziel­
ni inż. Fr. Gąsieckim oraz mgr
inż. Z. Walewskim, mgr
Bieleckim i kierownikiem S.
Panasem.

NOWA 1 nODUKCJA

Ręce
tylko

tech-

Pracy

Z.

W gabinecie prezesa — wyroby
spółdzielni: okładki z folii na

zeszyty, książki i papeterie, sko­
roszyty, pudelka z tworzyw na

artykuły żywnościowe, wyroby
farmaceutyczne 1 na instrumen­
ty. Także wzory produkcji racjo­
nalizatorskiej, podjętej przez
spółdzielnię w ramach akcji
„1091 drobiazgów” pomysłu inż.
S. Jaworskiego z PP „Naftobu-

dowa”, a w ich liczbie efektow­
ne koszyczki damskie z folii per­
forowanej, abażury, koszyczki na

owoce i pieczywo, kieliszki na

bibułkowe serwetki, oprawki na

butelki i doniczki itp. V7artość
roczna całej produkcji wyraża
się cyfrą 15 min zł.

Rozmawiamy o planach rozwo­
jowych Spółdzielni Pracy Mas

Plastycznych im. 1 Maja. Obo­
wiązkowo zakłada się dalszy po­
stęp techniczny. Już zresztą nie­
długo ruszy nowy ulepszony ka­
lander do produkcji miękkiej
folii odzieżowej i być może folii

polistyrenowej na luksusowe o-

pakowania twarde. Nowa produk­
cja — zwłaszcza z serii „1001 dro­
biazgów” — stworzy możliwości

dodatkowego zatrudnienia ok. 100
kobiet chałupnic. Do tej pory
pracuje tu 40 chałupnic poza 100

osobową załogą etatową.
Po opuszczeniu terenu wy­

twórni prezes inż. Gąsiecki po­
kazuje niedawno otwarty przy
ul. Krakowskiej przyzakładowy
punkt usługowy napraw odzieży
z folii, galanterii z mas plastycz­
nych itp. przedmiotów. Bardzo

potrzebny punkt!
ZOFIA MALINOWSKA

Robotnicy Kazimierz Lądka i Wiesław Socha przy kalandrze, wy­
twarzającym miękką folię galanteryjną. Fot. J . Lewicki

Jutro po południu...
Jutro z okazji 1 Maja w całym

mieście odbędzie się sporo imprez
rozrywkowych i zabaw tanecz­
nych. Już od wczesnego popołud­
nia w Rynku Gł. kolejno wystę­
pują: orkiestra dęta MPK, chór
KDK „Echo”, zespół pieśni i tań­
ca „Krakowiacy”, estrada muzy­
czna Filharmonii Krakowskiej i...
orkiestra taneczna J. Szew­
czyka. W Barbakanie zaś o godz.

Spółdzielnia Pracy Mas Pląs ycznych im. 1-go Maja podjęła ostat­
nio ciekawą produkcję z serii „1001 drobiazgów”. Wyrabia się tam

z tzw. folii perforowanej damskie koszyczki na wzór chińskich, a-

bażury <io lamp, koszyczki na owoce i pieczywo, kieliszki na bibuł­
kowe serwetki,, oprawki na butelki i .doniczki. Na zdjęciu: prezes
Spółdzielni inż. Franciszek Gąsiecki i autorpopiysłńw racjonaliza­
torskich ia>5. rstiiiislaw Jaworski z; PP „Naftobudowa” prezentują

nowe wyroby. Fot.: Józef Lewicki
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Pijemy szklankę piwa
„Pod Kadzią“

Program do najdrobniej­
szych szczegółów jest już o-

pracowany, goście zaproszeni,

Na obiad i kawę
h Laska Wolskiego

Ga-
„Zachód” uru-

swoje sezonowe

Lasku Wolskim

godzinach od 14

jest restauracja
Lokal

Krakowskie Zakłady
stronomicznę
Chomiły już
placówki. W
codziennie w

do 23 czynna
„Pawilon”. Lokal ten jest
przyjemnie odnowiony, posia­
da nowe urządzenia chłodni­
cze i... ogródek pod koloro­
wymi parasolami. Również u-

ruchomiono już bar-kawiarnię
„Baba-Jaga”, która w tym
roku czynna jest w godz. od
10 do 20. Przy barze tym znaj ­

duje się także ogródek pod pa­
rasolami.

Dla
KZG „ „_____

również bufety przy ZOO i na

Sowińcu otwarte w godzinach
°d 10 do 20. Lokal „Sielanka”
pa Woli Justowskiej czynny
lest od 11 do 21, a restauracja
„Pcd Strzelnicą” wraz z krę­
gielnią .w godz. od 14 do 22.
Wieczorem odbywa się tu dan­
sing. (K-3535)

i zasadniczy temat sesji nauko-
'

wej ustalony... Nad wszyst-
’ kim czuwa specjalny komitet

„Dni Hutnika”, które Akade­
mia Górniczo-Hutnicza obcho­
dzi4,5i7maja.

Tradycją lat ubiegłych z o-

kazji tej odbędzie się uroczy­
sta akademia. Sesja naukowa
AGH połączona ze zjazdem
wychowanków uczelni. Tema­
tem obrad będzie problem u-

hcwocześnienia produkcji hu­
tniczej, aktualne osiągnięcia,
plany i możliwości na przysz­
łość.

Tradycja przewiduje jeszcze
szklanicę piwa przy wtórze a-

negdot w karczmie hutniczej
„Pod kadzią” i wielki bal,
podczas którego po raz pierw­
szy w dziejach Akademii na­
stąpi uroczyste ślubowanie
hutnicze.

VZ dniu 7 maja — obrady
studenckiej sesji naukowej.

dobra konsumentów
„Zachód” prowadzą

stałe picie, nawet u-I
miarkowane jest tylko

'

mniej obrzydliwe, lecz

dla zdrowia nie mniej
SZKODLIWE.

Cały Kraków

16 można usłyszeć zespół mando-
linistów „Espana”, a następnie ar­
tystów Opery i Operetki krakow­
skiej.

Akademickie zespoły chóralne i
taneczne zaprezentują swoje pro­
gramy na stadionie KS „Zwierzy­
niecki”, na pl. Nowy Kleparz,
przed Halą Targową na Grzegórz­
kach, w Ogrodzie Strzeleckim, w

Parku Bednarskiego na Podgórzu.

Zespoły spółdzielni i krakow­
skich zakładów pracy wystąpią m. -

in. w Bronowicach Wielkich, na

Prądniku Czerwonym, na stadio­
nie w Borku Fałęckim. w 16

punktach miasta do tańca grać
będą orkiestry. A więc wesołej
zabawy!

Niektórzy mieszkańcy Kra­
kowa pamiętają jeszcze po­
chody 1-majowe w pierw­
szych latach po wojnie. Wie­
logodzinne oczekiwanie na

Błoniach, nieustanne „korki”
na trasie pochodu, zmęczenie,
pragnienie i powrót do do­
mu w późnych godzinach po­
południowych.

miejscem „korków” jest
skrzyżowanie pod Pocztą,
gdzie spotykają się aż cztery
dzielnice. Równie trudne jest
rozwiązanie pochodu, ponie­
waż ludzie, którzy już prze­
szli przed trybuną stoją i pa­
trzą się na pochód, co po-

woduje tworzenie się dużego
ścisku.

Dzięki wytężonej pracy or­
ganizacyjnej obecnie

100-tysięcznej
trybuną nie powinno
dłużej niż dwie do

godzin.

ście

przed
trwać
trzech

przej-
rzeszy

Prezydium Woj. Rady
Narodowej w Krakowie,
zawiadamia, że 3 i 4 maja
odbędzie się sesja przy ul.

Basztowej 22, początek o-

brad o godz. 9 . Zasadni­
czym tematem sesji będzie
problem oświaty. Prezy­
dium WRN zaprasza miesz­
kańców województwa do
udziału w obradach.

Natomiast pochody z ostat­
nich lat trwają coraz krócej,
chociaż ilość manifestujących
nie zmniejsza się. Jest to za­
sługą ludzi zasiadających w

komitecie ,. organizacyjnym
pochodu i długich’ starannych
przygotowań do 1 Maja. W
zasadzie trasa

ulega zmianie

przyczyny, że
zmianie układ

pamiętamy w

zamiast pochodu był wiec na

Rynku. Okazało się jednak,
że rozmieszczenie takiej ma­
sy ludzi w Rynku jest ogro­
mnie trudne, a poza tym
krakowianie raczej wolą po­
chód. A więc będzie pochód.

Zwykle pochód otwierały
poczty sztandarowe i kolum­
na sportowa, potem szły
dzielnice robotnicze, Nowa
Huta, Grzegórzki, Podgórze.
W tym roku będzie inaczej.
Za pocztem sztandarowym
pójdzie Zwierzyniec, ponie­
waż wiele lat dzielnica ta

szła na końcu, potem Podgó­
rze, Stare Miasto, Kleparz,
Grzegórzki, Nowa Huta i nie­
wielka kolumna sportowa. W

tym roku w pochodzie bierze
udział tylko młodzież z wyż­
szych klas szkoły. Porządku
na trasie pilnuje około 400

porządkowych pod wodzą ko­
mendanta pochodu. Do naj­
trudniejszych zadań organi­
zacyjnych należy likwidacja
tzw. korków na trasie. Spe­
cjalnie uprzywilejowanym

Teofcy
NA PONIEDZIAŁEK

SŁOWACKIEGO godz. 19.15

„Lakme”. MODRZEJEWSKIEJ 19:

,.Szczęście Frania”. ROZMAITO­
ŚCI: 19.15 „Pasztet jakich mało”.

„Panienka
nie-

pochodu nie
z tej prostej

nie ulega też
miasta. Jak

zeszłym roku

19.15

RAPSODYCZNY: 1.9.15
z okienka”. Pozostałe teatry
czynne.

NA WTOREK
SŁOWACKIEGO godz.

„Damy i huzary”. MODRZEJEW­
SKIEJ: 19.15 „Skandal w Hellber-

gu”. KAMERALNY 19.15 „Matka
Courage i jej dzieci”. ROZMAITO­
ŚCI: 19.15 „Pasztet jakich mało”.
RAPSODYCZNY:
deusz”. GROTESKA: 19.15
les i panny”. TEATR 38

„Listy
bezpł.).
czynne.

19.15 „ Pan Ta-

„Achil-
— 20.15

do Mileny” (przcdst.
Pozostałe teatry nie-

krakowski
DZIŚ O GODZINIE:

*11 — MDK, „Lenin” — gawę­
da i film dla ucz. kl. V—VII. O

godz. 18 zabawa tan. dla szkół
średnich.

* 18 — PAN, Sławkowska 17,
I p. posiedzenie nauk. Komisji
Historyczno-Litęrackiej z odczy­
tem doc. dr P. Mroczkowskiego
pt.: „Szekspir a Huizlnga”.

* 18 — Fol. Tow. Geologiczne,
Anny 6 — „O ważniejszych wystę-
powaniach łupków bitumicznych
w Polsce” mówić będzie mgr inż.
J. Badak.

18 — KOK, wieczornica 1-Ma-

jowa z prelekcją Wł. Skrzypca.
* 18.15 — SAiW, Rynek Gł. 13,

Ip. — odczyt lek. med. J. Bejna-
rowicza pt.: „Cuda w świetle me­
dycyny”.
A POZA TYM:

# 1 Maja zbiory wawelskie bę­
dą zamknięte.

* W środę o godz. 12 w świetli­
cy KZF, Mogilska 80, odczyt dr
E. Sladki pt.: „Podstawy teore­
tyczne przy klinicznej ocenie le­
ku”.

$ Teatr im. Słowackiego zawia­
damia, że na przedstawienie sztu­
ki ,,Elżbieta królowa Anglii” w

dn. 2 maja godz. 18-ta, ważne są

bilety zakupione na odwołane

przedstawienie w dn. 11 . IV. br.

NA PONIEDZIAŁEK
APOLLO: godz. 15.45, 18,

„Przygody Tomka Sawyera” —

(USA). SZTUKA: 15.45, 18, 20.15
„Poławiacze gąbek” (radź.). —

UCIECHA: 15.45, 18, 20.15 „Żebro
Adama” (USA). WANDA: 15.45,
18, 20.15 ,.A lasy wiecznie śpie­
wają” (austr.) . warszawa:

15.45, 18, 20.15 „Piękna Luretta”

(NRD). WOLNOŚĆ: 15.30, 18, 20.30

„Gigi” (USA). ISKIERKA — nie­
czynne. KRAKUS: 15.45, 18, 20.15

, .Zuzanna i chłopcy” (poi.). MŁ.
GWARDIA (Lubicz 15): 15.30, 18.30

„Romeo i Julia” (ang.). WRZOS

(Zamojskiego 50): 15.45, 18, 20.15

„Alba Regia” (węg.) . ZUCH (Kro­
woderska 8): 15, 17, 19

żółtej ciżemki” (poi.).
(Zwierzyniecka 1): 16,
„Kwiecień” (poi.).
(Lubelska 27): 16, 18, :

(węg.), WISŁA (Gazowa

MASKOTKA (Dzierżyń-

20.15

i „Historia
MELODIA

18,20—
KLEPARZ

20 „Meza-
lians”

21): 16, 18, 20 „Żegnajcie gołębie"
(radź.).
skiego 55): 15.30, 17.30, 19.30 „Nie­
bezpieczny wiek” (arg.).
TURKA (Franciszkańska 1):
Progr. dla dzieci,
wielkiej budowy”
„15.10 do Yumy”
(Borek Fał.): 17,
kordy” (USA).
RZA (Lubicz 48):
kój przychodzącemu na świat”

(radź.). KULTURA (Rynek Gł. 27):
20.15 „Proszę za mną” (fr.). MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): 17.30, 20

„Przygoda w niebie” (bułg.). RO­
TUNDA (3 Maja
„Wszędzie żyją
ZWIĄZKOWIEC
17, 19 „Kozacy”

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid: godz. 15.45, 18,

20.15 „Mały buntownik” (USA).

MINIA-
15

16 „Kronika
i in., 17, 19

(USA). CHEMIK
19 „Ostatnie a-

DOM ŻOLNIE-
15.45, 20.15 „Po-

5):16,18,20—
ludzie” (CSRS).

(Grzegórzecka):
(radź.).

G© -■
Qel^łe -

Kiedy
M. SALA 15, 17, 19 „Płonąca wy­
spa” (radź.). ŚWIT 15.45, 18, 20.15

„Czyste szaleństwo” (USA). M.
SALA: 15, 17, 19 „Opowieść o

prawdziwym człowieku” (radź.).
SFINKS (Majakowskiego 2): 15.45,
18, 20.15 „Długa noc 1943” (wł.) .

BALLADYNA, KOLOROWE —

nieczynne.
NA WTOREK

UCIECHA: 13.30, 15.45, 18, 20.1-5
„Żebro Adama”. WARSZAWA:

13.39, 15.45, 18, 20.15 „Piękna Lu­
retta”. ISKIERKA (Żywiecka 44):
17.30, 19.45 „Miłość należy cenić”

(radź.) . WRZOS: 15.45, 18, 20.15

„Komedianty” (poi.). ZUCH —

nieczynne. MELODIA: 15.45, 18,
20.15 „Szklany zamek” (fr.). —

MASKOTKA: 15.30, 17.30, 19.30

„Bitwa o Kozi Dwór” (poi.) .

—

CHEMIK: 14.45, 17, 19.15 „Ostatnie
akordy”. DOM ŻOŁNIERZA: 15.15,
17.45, 20.15 „Skłóceni z życiem”
(USA). TĘCZA (Praska 52): 17.30,
19. 30 „Martwe dusze” (radź.) .

KULTURA: 18, 20.15 „Proszę za

mną”. MIKRO 15, 17.30, 20 „Przy­
goda w niebie”. Pozostałe kina

jak w poniedziałek.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: godz. 15.45, 18.
20.15 „Drugi brzeg” (poi.) .

—

SFINKS 16, 18, 20 „Daleki uko­
chany” (radź.). KOLOROWE (Czy-
żyny): 18 „Przygoda na Marien­
sztacie” (poi.). BALLADYNA

(Grębałów): 18 „Gorsza miłość”

(węg.) . Pozostałe jak w ponie­
działek.

TelewisK/tfi

NA PONIEDZIAŁEK
Godz. 17 .15 Kalejdoskop sport.

18.30 Aktualności. 19 Kalendarz
film. 19.30 Dziennik, 20 Program
1-Majowy.

NA WTOREK
Godz. 7 .25 Progr. dnia. 7 .30 Mię­

dzynarodowy reportaż 1-Majowy.
15 Estrada poetycka (Poznań).
15.30 Koncert chopinowski, 16.05

„Muzyka lekka, łatwa i przy­
jemna”. 16.50 „Milion” film fr.
18.35 „20 lat temu” — teleturniej.
19.30 Dziennik. 20 Progr. rozryw­
kowy z Berlina. 22 .15 'Wiadomości.

NA PONIEDZIAŁEK
CHIRURG.: Nowa Huta, IN-

TERN.: Kopernika 17, ŁABYNG.:

Kopernika 23, OKULIST.: Ko­
pernika 38, NEUROLOG.: Kobie­
rzyn, GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Zakrzówek, dla kobiet: Wola
Just. POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel. 225-55,
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411 -11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22,
STRAŻ POŻ. tel. 433-33, PUNKTY
INFORM. O USŁUGACH tel. 0-11,
N. HUTA: tel. 419-16.

NA WTOREK
CHIRURG.: Kopernika 40, IN­

TERN.: Kopernika 17, NEURO­
LOG.: Botaniczna 3; pozostałe
dyżury bez zmian.

PONIEDZIAŁEK — WTOREK

Rynek GL 45, Lubicz 7, Długa
08, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27,
Nowa Huta:: A. Struga 36.

PONIEDZIAŁEK

Godz. 17 .00: Muzyka operowa.
17.35: Skrzynka interwencji. 17.45:
Dziennik. 18.05: Śpiewa Robeson.
18.30: Wiadomości. 18.35: Ekonom,

problem tygodnia. 18.50: Kwadrans

muzyczny. 19.05: Muzyka i aktual­
ności. 19.30. Koncert życzeń. 20.30:
Kronika studencka. 20.45: Recital
I. Kogana. 21: Z kraju i ze świa­
ta. 21.27: Kronika sportowa.
22.00: Wiersze Broniewskiego.
22.30: Liszt — Sonata for-

tep. h-moll. 23.00: Muzyka tan. -

23.50: Wiadomości. 24 .00: Muzyka
taneczna.

WTOREK

Godz. 6.00: „Międzynarodówka” 1

specjalna zapowiedź. 6.30: Wiado­
mości. 7.20: Prognoza pogody. -

7.40: Przegląd tygodników. 8.20:

Muzyka. 8.30: Wiadomości. 8.35:

Muzyka ludowa. 9.00: Aud. poety­
cka. 9.35: Pieśni rewolucyjne. —

9.55: Uroczystości 1-majowe. 12 .05:
Koncert. 13.10: Słuchowisko wg.
cpow. Miszkowa. 13.50: Uroczysto­
ści 1 Maja w Krakowie. 15.00: Dla
dzieci słuch. 15.46: Zespół „Krako­
wiacy”. 16.00: „Z książek M. A .

Nexo”. 16.30: Podwieczorek tan.

17.00: Wiadomości. 18.10: Koncert

chopinowski - gra Czerny - Ste­
fańska. 18.30: Parnasik. 19.00: Mu­
zyka taneczna. 19.35: Śpiewa „Ma­
zowsze”. 20.00: „Goście znad Du­
naju”. 20.40: Muzyka. 21.00: „1 Ma­
ja w kraju i na świecie”. 21.37:
Wiadomości sport. 21.40: W. T .

Maklakiewicz - kantata. 22 .00:
Wiadomości sport, i „W przed­
dzień XV Wyścigu Pokoju”. 22.30:

Muzyka tan. 23.50: Wiadomości.
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Wisła wygrała w Szczecinie 2:0

W Lasku Arkońskim
oklaski dla krakowian

PIŁKARZE Wisły odnieśli pewne zwycięstwo w Szczecinie,
wygrywając z Arkonią 2;0 (l:0>. Bramki zdobyli: Lach w 37 min.
i Sykta w 52 min. Sędziował p.
dzów ok. 10 tys.

Urbański z Bydgoszczy. Wi- Na Ludwinowie radość

ggg Pięściarze Hutnika

jednodniowym
leaderem?

ARKONIA: Kwiatkowski — Ski­
biński, Nowak, Kurzyca — Gar-

czarek, Wesołowski — Ptok, Ma-

siewicz, Pudłowski (Lukoszek),
Jeromlnek, Krajewski.

WISŁA: Karczewski (Tynor) —

Monica, Kawula, Budka — Wój­
cik, Zalman — Lach, Kmiecik

(Gajewski), Sykta, Śmiałek, Ko­
ścielny.

Zainteresowanie meczem Wi­
sły z Arkonią było tak duże,
iż mimo przenikliwego zimna
i padającego deszczu, na ma­
łym stadionie Lasku Arkoń-

skiego zgromadził się komplet
widzów. W pewnym sensie

było to wynikiem słabszego
meczu Wisły ze Stalą Mielec
oraz zwyżki formy gospodarzy.
Przypuszczano więc, że Arko-
nia może pokusić się jeśli nie
o zwycięstwo, to przynajmniej
o remis.

dla.

wy-
pił-

naj-

Ale nic z tych rzeczy. Kra­
kowianie bardzo szybko roz­
wiali optymizm szczecinian, i
Okazało się, że obrona Wis’yl
jest „murem” nie do przeby­
cia a atak gra szybko wypada­
mi. W efekcie krakowianie by­
li nawet oklaskiwani

Pierwszą bramkę zdobyli
goście w 37 min. po szybkim
rajdzie Lacha. Maleńki skrzy­
dłowy krakowian ograł bezli­
tośnie Kurzycę i ostrym strza­
łem „w dłuższy róg bramka­
rza” uzyskał prowadzenie
Wisły 1:0.

Po przerwie nadal gra jest
równana a goście rozgrywają
kę na własnej połowie, aby w

mniej oczekiwanym momencie

przystąpić do ataku. I właśnie w

52 min. Gajewski „uciekł” obroń­
com Arkoni, ale tuż przed odda­
niem strzału spostrzegł znajdują­
cego się w lepszej pozycji współ­
partnera. Podał więc piłkę do

Sykty, który przerzucił ją nad

wybiegającym Kwiatkowskim, u-

zyskując drugą bramkę. 2:0 dla

Wisły; goście zwalniają tempo i

umiejętnie rozciągają grę, co daje
im pewne zwycięstwo.

Po meczu rozmawialiśmy z tre­
nerem M. Graczem, który wyróż­
nia w swej drużynie ruchliwego
Lacha. Nieźle — jego zdaniem —

spisywał się także Wójcik w po­
mocy i bramkarz Karczewski, któ­
ry na krótko przed końcem u-

stąpił miejsca Tynorowi, ponie­
waż doznał stłuczenia mięśnia. Po-

nądto

fejFO/gf
WARSZAWA, w międzynarodo­

wych mistrzostwach Polski w

pływaniu uzyskano szereg do­
brych wyników: Salamon na 100
m dow. — 56,7 sek.. Piascentini

(Francja) na 100 m grzb. — 1.11,5
min., Jegorowa (ZSRR) na 200 m

klas. — 2.55,5 min., Krieze na 200 (
m mot. — 2.23,4 min. Wynik tego'
ostatniego zawodnika jest nowym'
rekordem Polski.

KRAPKOWICE. W spotkaniu o
mistrzostwo I ligi drużyn kobia-1

cych w piłkę ręczną Cracovia po-1
konała Unię 4:2.

WROCŁAW. W ogólnopolskim
'

turnieju tenisa stołowego wśród! dnak przypuszczać, że po krót-
kobiet zwyciężyła Szmidówna, a. kiej kuracji obaj wystąpią już
wśród mężczyzn Rusiński (obole

'

podczas nadchodzącego meczu z

Sparta Warszawa). I Odrą w Krakowie.

wyróżnił się tercet obronny.
ST. RAKOWSKI

Lekkich kontuzji w star-

z przeciwnikami nabawili
PS.

ciach

się: Kmiecik i Zalman. Należy je-

imprezy sportowe
W DNIU święta 1 Maja na wielu stadionach i boiskach na­

szego miasta odbędzie się szereg atrakcyjnych imprez sporto­
wych, jak: mecze piłkarskie, zawody lekkoatletyczne, turnieje
siatkówki, piłki ręcznej, pokazy gimnastyczne, wyścigi kolar­
skie dla dzieci itp. Imprezy r zpoczną się już o godz. 14.30. Od­
będą się one na boiskach następujących klubów: Grzegórzec­
ki, Prądniczanka, Prądnicki, Hutnik, MKS Nowa Huta, Wanda,
Korona, Kabel, Garbarnia, Nadwiślan, Cracovia, Wisła, Wawel,
Bronowianka i Juvenia.

Poniżej pedajemy wykaz czterech najważniejszych imprez,
jakie odbędą się w dniu jutrzejszym:

LEKKA ATLETYKA
Godz. 16 Stadion Cracovii:

AZS — Cracovia — Olsza — Tamovia — Wawel —- Wisła

(Sześciomecz krakowskich drużyn ligowych)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 16.30 Stadion Cracovii:
Cracovia — młodzieżowa reprezentacja Krakowa

GIMNASTYKA
Gotfz. 17

Kraków—Berlin <Spc4kanie
KOLARSTWO

Hala Korony:
międzynarodowe)

Gcdz. 17
Start do I etapu „Małego Wyścigu

Stadion Korony:
Pokoju*’

I

ale nie z gry lecz z wyniku

W NIEDZIELĘ w ekstra­
klasie bokserskiej odbyły się

spotkania w któ­
rych Hutnik wygrał w Byd­
goszczy z Zawiszą 12:8, BBTS

pokonał ŁTS Łabędy 12:8 i

J klasie bok;
i tylko trzy

rvrh Wut.n

I

Rzut karny
na sekundy

przed końcem meczu

rze są w ataku i tylko co kilka
minut

dy
ce

W MECZU o mistrzostwo II ligi piłkarze Gar­
barni pokonali Pogoń Szczecin. 1:0 (0:0). Bramkę
zdobył Grabowski z rzutu karnego w 89 min. gry.
Sędziował p. Pcgodowski z Rzeszowa — słabo.
Widzów ok. 8 tysięcy.

GARBARNIA: Kierdaj —

Reichel, Konopka, Bieniek —

Kurek, Kucharczyk —■Mi­
ceusz, Browarski, Gigoń, Gra­
bowski, Bąk.

POGOŃ: Białek — Fol-

brycht, Nowacki, Krasucki I
■Ja-
Kra-

muszą likwidować wypa-
przeciwnika, które w końców-

są coraz słabfze.

W 55 min. Browarski zaprze­
paszcza murowaną pozycję,
posyłając piłkę z bliska obok

słupka. W 74 i 77 min. Miceusz
dwukrotnie nia okazję na

zmuszenie do kapitulacji Biał­
ka, ale za pierwszym razem

bramkarz wybił piłkę na róg,
a w drugim wypadku Kra-
sucki I zebrał mu piłkę z no­
gi w momencie strzału.

GRUPA A

Legia—Gwardia 1:0. Dwa nastę­
pne mecze zostały przełożone i
tak spotkanie Ruch—Górnik ro­
zegrane zostanie 1 maja,
via grać będzie z ŁKS 16

a Craco-

maja.
1 Górnik 4713:5
2. Legia 577:5
2 Zagłębie 5 5 13:1.0
4. Gwardia 547:8j
5. Rvch 4478|
6. ŁKS 54Yii;
7. Cracovia 414:11

GRUPA B

Arkonia—Wisła 0:2, Le chia -Po-
Jonia 0:0. Odra—Lech 1:9
1. Polonia 6915:4
2. Odra 589-2
3. Wisła 576:3
4. Lechia 568:3
5. Lech 533:8
6 Stal 523:3
7. Arkonia 512:13

—• Jabłonowski, Ksol
worski, Gacka, Kielec,
sucki II, Krzysztolik.

Trzeba na wstępie zazna­
czyć, że mimo iż Garbarnia
była cirużyną lepszą, to zwy­
cięstwo przypadlo jej w

szczęśliwych oko’icznościach.
Przez blisko 90 min. napast­
nicy gospodarzy nie umieli
sobie poradzić zarówno z u-

miejętnie broniącą się Pogo-
»nią, jak również ze śliską
piłką. Dopiero na kilkanaście
sekund przed końcem tego
denerwującego widowiska,
sędzia Pogcdowski dostrzegł
w zamieszaniu podbramko­
wym zagranie ręką u stopera
szczecinian i podyktował rzut

karny. Egzekutorem był Gra­
bowski,
strzale
siatce.

Natomiast w 80 min. sędzia nie­
oczekiwanie powstrzymuje rajd
Kieleca z połowy boiska, dopa­
trując się spalonego. Była to

zresztą jedyna po zmianie stron,
rzeczywiście groźna akcja gości.
Ostatnią minutę meczu opisa­
liśmy na wstępie. W sumie zwy­
cięstwo piłkarzy ludwinowskich
— zasłużone, chociaż szczęśliwe,
a postawa napastników nie na­
straja optymistycznie, mimo do­
brej i płynnej gry w polu.

po którego silnym
piłka ugrzęzła w

Zanim

spotkaniu
kibice ludwinowscy
wali się solidnie.

GRUPA C

Unia Tarnów—Piast Gliwice 0:1,
Naprzód—Unia Racibórz 0:3, Stal—
Polonia 2:1, Slavia—MZKS 0:0.

do ekstraklasy
w koszykówce

ZwycięshMO koszykarzy
Cracovii

CRACOVIA - AZS POZNA5I
69:C4 (38:32). Z powodu nieprzy­
bycia do Krakowa sędziów z Ło­
dzi, (Przygoński, Wójcik), za­
wody prowadzili pp. Chmiel i Wil­
kosz z Krakowa. Widzów komplet.

CRACOVIA: Winnicki 23, Nie­
miec 23, Odziewa 9, Zagórski 6,
Rouppert 6, Melibruda 2, Gąsior,
Szwaja, Otoliński. Trener W. Wa­
wro.

AZS: Cz. Krygier 16, Zentarski

14, Waliszewski 7, A. Krygier 4,
Stabrawski 4, Ogórkiewicz 4, Ko­
rzeniowski 4, Pinczak 4, Szcza-
blewski 3, Narożny 2, Kasperko-
wiak 2. Trener Szafarkiewicz.

Po bardzo nerwowej i stojącej
na przeciętnym poziomie grze ko­
szykarze Cracovii

cięstwo dopiero w

nutach meczu. W
covii wyróżnili się

Niemiec, natomiast najlepszym za­
wodnikiem gości był Zentarski.

(KAS)

100. AZS -

Płazińska 8,
Zariczna 5,
po 2. Tre-

dnieśli
ostatnich

drużynie
Winnicki

zwy-
mi-

Cra-
oraz

Akademiczki krakowskie

lepsze od ŁKS

AZS
_

ŁKS 62:44 (28:20). Sędzio-
wali Snopiński i Dudek z War­
szawy. Widzów około
Pauli 23, Kuczek 10,
Kusak 6, StyAia 6,
Gieratowicz i Matras
ner Korpak. ŁKS - Pabiańczyk 17,
Jagiełło 10, Łuczyńska 9, Szymkie­
wicz 6, Tomczyk i Szymkowska
po 1. Trener Żyliński.

Koszykarki krakowskiego AZS

sprawiły swym sympatykom przy­
jemną niespodziankę, wygrywając
w meczu o wejście do pierwszej
ligi z nie pokonaną dotąd drużyną
LKS. W zespole AZS najlepiej za­
grała Pauli, a w drużynie gości
Jagiełło. (Kas)

NA ŻUŻLOWYM TORZE

siat-
mi-

Pod siałkq
W KOLEJNYM turnieju

kówki drużyn męskich o

strzostwo ligi terytorialnej zespo­
ły krakowskie: Wawel i AZS od­
niosły po dwa zwycięstwa. Wa­
wel pokonał Lechię Kielce 3:1

(15:4. 15:2, 8:15, 15:11) i Pronit
Pionki 3:0 (15:13, 15:7, 15:5), a

AZS wygrał z Lechią 3:1 (15:10.
15:12, 9:15, *15:8) i z Pronitem 3:1

(15:9ł 16:18, 15:11, 15:9).
(kas)

Stal Stalowa Wola w tym sa­
mym stosunku odniosła zwy­
cięstwo nad GKS Wybrzeże.
W wyniku tych spotkań Hut­
nik objął prowadzenie w ta­
beli. Dziś odbędzie się jednak
czwarty mecz w tej serii po­
między Legią a Gwardią Łódź.

Tylko w wypadku
cia się”
wianie

przodownika tabe’i, w

ciwnym
jednodniowym leaderem.

W spotkaniu z Zaw szą pun­
kty dla Hutn:ka zdobyli: Ża­
lejski, Wojtyszyn, Zuk, Olin-

ger, Słowakiewicz i Jędrze­
jewski.

„potknię-
legionistów krako-

mogą utrzymać fotel

prze­
razie będą li tylko

1. Stal 61012:4!
2. Unia Racibórz 6810:6'
2. Piast 674:2i
4 Polonia 677:6
5 Slavia 665:4
fi MZKS 667:8
". Naprzód 624:12
8. Unra Tarnów 624:11

GRUPA O

Arka—Szombierki 0:1. Zawisza—

Rałtyk 2:2, Garbarnia—Pogoń 1:0,
Śląsk—Wawel 1:1
1 Szombierki 699:2
2. Śląsk 699:5
3, Pogoń 6810:3
4 Garbarnia 688:4
5. Zawisza 656:6
6. Wawel 657:12
7. Bałtyk 637:15
8. Arka 613:12

jednak padło w tym
rozstrzygnięcie, liczni

nadenerwo-
Atak Garbarni

często znajdował się bowiem pod
bramką Białka, ale nie mógł zmu­
sić go do kapitulacji. W pierwszej
części gry, już w 4 min. Miceusz
nie doszedł do piłki,
„świątynia”
nie pusta.
Grabowski będąc sam na sam z

Białkiem,
cydował się na podanie do znaj­
dującego się z boku, ale na po­
zycji spalonej Miceusza. W 30
min. znów Gigoń nie dochodzi do

piłki tuż przed bramką, a za

chwilę strzela z bliska obok słup­
ka. Tuż przed przerwą strzał Mi­
ceusza „główką” wyłapuje w

pięknym stylu bramkarz gości.
Po zmianie stron obraz gry na

ogól nie ulega zmianie. Gospoda-

mimo że

Pcgoni była zupeł-
Następnie, w 10 min.

zamiast strzelać zde-

Łucznictwo
W zorganizowanych przez KOZŁ

na stadionie KS Łączność wiosen­
nych zawodach łuczniczych (star­
towało 48 zawodników) uzyskano
wiele dobrych rezultatów. W po­
szczególnych konkurencjach zwy­
ciężyli: seniorki — Czosnek (Ko­
rona) 397 p.kt. juniorki — Froń-

czyk (Korona) 718 ptk. seniorzy
— Zięba (Energetyk) 7'8 pkt., ju­
niorzy — Janik — (Kmita) 997 pkt.

Sukces „Wawelu”
we Wrocławiu

PIŁKARZE Wawelu zrenfsowa-
li we Wrocławiu ze Śląskiem 1:1

(0:0). Bramki zdobyli: dla Śląska
Białas w 72 min., a dla Wawelu
Szmatloch w 74 min. W zespole
gospodarzy obok bramkarza Wil­
czyńskiego wyróżnił się b. za­
wodnik Wis'y Rogoża a w Wa­
welu: Cygan, Warmus i Danie-
lowski. (C)

OSTATNIM ciągnieniu gry li-

wylosowano
W

czbowej Toto-Lotek

następujące liczby: 10, 31, 32, 36,
45, 46, oraz jako dodatkowy liczbę
- 44.

Wanda—Kolejarz Opole 51:27

PIERWSZY w tegorocznych mistrzostwach występ żużlowców

Wandy na własnym torze zakończył się ich zdecydowanym zwy­
cięstwem 51:27. Trzeba jednakże zaznaczyć, że drużyna opolskiego
Kolejarza nie reprezentuje zbyt wysokich walorów ‘ i nie mogła
stanowić odpowiedniego egzaminatora. W XI biegu, kontuzji oboj­
czyka doznał Zb. Fijałkowski. Punkty dla zwycięzców zdobyli:
Jaroszewicz 12, Korus 11, Chwil czyński 10, Stach 8, Kolęda 6, Zb.

Fijałkowski 4. Dla Kolejarza :skowron 10, Grudziński 7, Filip
5, Dzik i Kopuła po 2, Nawrocki 1, sędziował p. Najwer (Gliwice).

(Toł)

i-

Browarski (z prawej) nie
zdążył ubiec w dojściu do
piłki Jabłonowskiego, któ­
ry zażegnał właśnie niebez­
pieczeństwo w pobliżu wła­
snej bramki i posłał piłką
na środek boiska. Z meczu
Garbarnia — Pogoń 1:0.

Fot. W. Książek

WALMUT. Podczas zawodów lek­
koatletycznych Amerykanin Dave
Tork ustanowił rekord świata w

skoku o tyczce, osiągając 4,92 m,

tj. o 3 cm lepiej od rekordu Uel-
sesa. ?Ja tych samych zawodach
Oerter uzyskał doskonały rezultat
w rzucie dyskiem - 60,50 m.

BOLONIA. W międzynarodowym
turnieju koszykówki juniorów
reprezentacja Polski przegrała dwa

kolejne spotkania z CSRS 60:71
oraz z Francją 52:54, zajmując o-

statecznie piąte miejsce.
BUKARESZT. W finałowym spo­

tkaniu piłkarskim juniorów o Pu­
char UEFA Rumunia pokonała Ju­
gosławię 4:1 (3:1). Trzecie miejsce
drogą losowania zajęła Czecho­
słowacja, która na boisku zremi­
sowała z Turcją 1:1.

I BUDAPESZT. W międzypań­
stwowym spotkaniu piłkarskim
Węgry pokonały Turcję 2:1.

BONN. W międzypaństwowym
spotkaniu piłki wodnej ZSRR po-

I

J. FRANDOFERT I konał NRF 3:2.

Bokserzy Wisły

W REWANŻOWYM, eliminacyj-
nvm spotkaniu pięściarskim o

wejście do II ligi, bokserzy kra­
kowskiej Wisły wygrali ze Stalą
Rzesizów 16:4. Po tym zwycięstwie
Wisła awansowała do walk fina­
łowych o. wejście do drugiej ligi,
gdzie spotka kię z Gwardią Zie­
lona Góra oraz ze Startem Elbląg.

We wczorajszym spotkaniu w

drużynie krakowskiej najlepiej
wypadli: Kaim, Fąfara, Kowal­
ski oraz Bolesta. A oto wyniki
walk w kolejności wag od muszej
do ciężkiej (na pierwszym miej­
scu zawodnicy Wisły): Uliasz

wygrał przez tko. w drugim star­
ciu z Rzeźnikiewiczem, Kowalski
odniósł jednogłośne
nad
z

zwycięstwo
Berowskim, Góral przegrał

najlepszym zawodnikiem gości

at-

bez

Lekkoatletyka
NIESPRZYJAJĄCE warunki

mosferyczne (zimno, padający
przerwy deszcz) oraz absencja
czołowych zawodników krakow­
skich powołanych na ogólnopol­
ski obóz szkoleniowy, były przy­
czyną, że w zawodach zorganizo­
wanych przez KOŹLA na rozpo­
częcie sezonu osiągmęto prze­
ciętne rezultaty. Z ciekawszych
wyników należy odnotować: ko­
biety — skok w dal — Kosek

(Wawel) 5,47 m, oszczep — Toczek

(Cracovia) 39,88 m, mężczyźni —

100 m — Cybulski (Wawel) 10.7

sek., 110 m ppł. — Kołodziejczyk
(Wawe’) i Kuleszyński (Hutnik)
po 15,2 sek., rzut młotem —

Szwajka (Wisła) 50,03 m.

(kas)

: x-.-:

Kiyzys „Jaskółek” trwa...

Niespodziewanej porażki na

własnym boisku doznała Unia
Tarnów w pojedynku z Piastem
0:1 (0:0). Jedyną bramkę zdobył
Hein w 75 min. Wszystko wska­
zuje, że kryzys „Jaskółek” trwa

nadal i kto wie, czy zdołają za­
żegnać niebezpieczeństwo spadku
do III ligi.

fgsasale...
Binkiem, Kaim w drugim star­
ciu pokonał przez tko. Paczkow­
skiego, Fąfara wygrał przez tko.
w drugiej rundzie z Jabłońskim,
Ochman wygrał jednogłośnie na

punkty z Kiesiem, Bolesta poko­
nał Śwista, Chodorowski otrzy­
mał punkty walkowerem, Puł-

czyński przegrał w pierwszym
starciu przez poddanie z Cieśliń-
skim, Górny wygrał przez tko.
w pierwszym starciu z Nędzą.

(KAS)
WISŁA KSZO 18:2

W sobotnim meczu 'pięściarze
Wisły odnieśli bardzo wysokie
zwycięstwo nad mistrzem okręgu
kieleckiego — KSZO Ostrowiec
18:2. W zespole krakowskim, któ­
ry wystąpił- w osłabionym skła­
dzie oszczędzając na mecz ze

Stalą Rzeszów Fąfarę — wyróż­
nili się: Kowalski, Uljasz i Król.

W środę

audycja „Echa”
z Wpdfu Moju

W NADCHODZĄCĄ śro­
dę rozpocznłcmy przez gło­
śnik zainstalowany na bu­
dynku redakcji „Echa Kra­
kowa” (róg ul. Wiślnej i

Rynku) nadawanie trans­
misji i meldunków z prze­
biegu poszczególnych eta­
pów Wyścigu Pokoju.

Pierwszą transmisję roz-

poczniemy w dniu startu
do I etapu XV Wyścigu
Pokoju t.i. w środę 2 maja
br. o godz. 15.

W lita okręgowe...
Victoria - Wisła Ib 4:1 (2:0). -

Bramki dla Victorii zdobyli: Paw­
lik 2, Gowin i Bystrzycki z kar­
nego, dla Wisły Bogacz.

Tarnoria - Hutnik Nowa Huta
0:1 (0:1). Jedyną bramkę zdobył:
Bernaś.

Sandecja — Skawa 2:1 (1:1).
"

Bramki dla Sandecji zdobyli:
hocki i Tymbarski, dla Skawy Bu­
da.

Cracovia Ib — Kabel 2:2 (2:0). -

Bramki dla Cracovii zdobyli: Po*

prawski 2, dla Kabla Dąbek i Fe*
liks.

Wawel Ib — Płaszowianka 0:3

(0:1). Bramki dla Płaszowianki u-

zyskali Ostrowski 2 i Waśniowski-

Prokocim - Górnik 4:0 (1:0).
"

Zdobywcy bramek Skoczek 2, Ba'

ran i Gunia po 1.
Korona — Unia 4:0 (1:0). Bramki

dla Korony zdobyli Bębenek 2,
Dyl i Lech.

Beskid — Hutnik Trzebinia 0:0*

W tabeli prowadzi nadal Victo

ria przed Hutnikiem — po 33
i Skawą 29 pkt.


